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Kryzys polityczny 
w sjonizmie,

Od jednego z wybitnych znaw ­
ców  kwesji wschodnich, a w 
szczególności problemu żydow ­
skiego, otrzymujemj' nadzwyczaj 
Interesujące uwagi odnośnie do 
kryzysu politycznego w sicni- 
zmie. Nie wątpimy, żc zajmą cne 
naszych czytelników.

I.
Lw ów , 8. lutego.

C zy  stw orzenie państw a -żydow­
skiego w  Palestyn ie  iposiada możli- 
iw ośd  realizacji? Oto pytanie, roz- 
Ibrzmiewa-iące od lat w  świecie ży ­
dowskim , a także w  kotach  nieży- 
jdowskich, in teresujących się- zagad­
nieniam i narodow ościow em i Europy 
,Wschodiiie.i. O m iaw iany problem at, 
k tó ry  w  okresie powojennym , rów ­
nocześnie z pow staniem  państw a 
polskiego, nabrał na tle polityki 
m iędzynarodow ej specjalnego zna­
czenia, nie da sic om ówić w kilku 
stów ach. Będziem y usitow ali dać 
naszym  czytelnikom  w ie rn y  obraz 
-tego, co zrobił sjoniztn dla zapew ­
nienia sobie panow ania w  P a le s ty ­
n ie  i —  czego zw yciężyć  nie może. 

♦
Jeden z w ybitn iejszych p rz y ­

w ódców  tego niobu, jego teoretyk , 
a zarazem  kierujący dyplom ata 
w szechśw iatow ej organizacji sjoni- 
stycznej, p. N. Sokołow , zajał się 
Tnteresuiącem nas zagadnieniem  w  
przem ów ieniu, w ygtoszonem  ' na 
w iecu w  Lodynie w pier\vszych 
dniach z. m.

P . Sokołów  rozbił sw oje p rze­
m ów ienie na dwa punk ty : p ierw szy  
do tyczy t sytuacji politycznej sio- 
nizmu, jako kierunku politycznego, 
drugi — ośw ietla! pogląd tego w y­
bitnego polityka na stosunki, panu­
jące obecnie w  Palestyn ie .

„Nie ta im y — m ów ił Sokołów. 
i c  potołżenie narodu  żydow skiego 
jest b. pow ażne. P raca  sta ta  się b. 
trudną i pow ażną zarów no w  P a le ­
styn ie , jak  i w  irmych krajach. 
Szczególnie m usim y śledzić z naj- 
w iększem  zainteresow aniem  zmianę 
'rządu, jaka nastąpić m a w  Anglji.
4 „W  polityce Anglji w odniesieniu 
do P a lesty n y  nie należy przew idy­
w ać  żadnych  zmian. M andat, za.- 
gw aran tow any  -przez Ligę Narodów. 
Jest w  m ocy. Jakikolw iek będzie w 
Anglji -rząd, sy tuacja  nie zmieni się. 
Jesteśm y  pewni, że w  polityce za ­
granicznej Amglji istnieje zasada  
ciągłości. M andat palestyńsk i nie 
może być  uw ażan y  za sp raw ę p a r­
ty jną. Jest to  m andat całego  impe­
rium  brytyjskiego, ra tyfikow any 
"przez Ligę N arodów . Jednakże po- 
'Tnhno naszej pew ności, dużo zależy 
od tego, jak ten m andat będzie ko- 

' m ontow any".
Z acytow aliśm y słow a Sokołowa, 

k tó re  w  obsłonce dyplom atyczne;
| u jaw niają, niepokój sjonistów  co do 
dalszego losu sp raw y pa!cst.s thkiej.

t w ó r o E iś c i .
Najsławniejszych poetów rosyjskich uznano za konłrewofucjc- 
nisiów. —  Skonfiskowaną kontrrewolucyjną literaturę ekspor­

tować zagranicę.

(Telegram w łasny „Gazety Lwowskie]11)

P ogranicze polsko-sow ., 8. lutego 
Z M oskw y donoszą: O głoszono 

n ow y  dekre t „G ław hta11 (N aczelny 
zarząd  lite ra tu ry  sowieckiej), uzu­
pełniający dotychczasow y „iudex‘“ 
zakazanych do czytania i używ ania 
publicznego ksiąg i dzieł „treści i 
tendencji kontr-rew  oiaeyjnej11. O ile 
początkow y w ykaz  obejmuje nie­
mal w szystk ie  u tw ory , najpotęż­
niejszych genjuszów  całej ludzkości 
(D ekerta, Szekspira., P latona i in. — 
sw ego czasu dokładnie pisaliśm y o 
tern w  ,.Gaz. Lw .“), ponow ny w y ­
kaz do tyczy  przew ażnie dzieł oj­
czystej lite ra tu ry  rosyjskiej z doby 
,,przcd-rew oIucyinej“. A więc za­
kazano do czytania i używ ania pu­
blicznego niektóre u tw o ry  m jsław - 
m ejszego poety  rosyjskiego Puszki­
na, (w śród  zakazanych  ;nakom rtą

■powieść „K apitańska doczka11). 
w szystk ie bez w yją tku  u tw o ry  Do­
stojewskiego, Pisem skiego i całego 
szeregu innych p isarzy  św iatow ej 
sławy,. Z najnow szych p isarzy  do 
indeksu w łączono m. in. księgi poety  
Gumilowa. Jak  w iadom o, został on 
rozstrze lany  przez bolszew ików  za 
.k ie runek  kon tr-rew olucy jny“. W ar 
to dodać, iż tym  razem  u ch w alo ­
no w szystk ich  zakazanych  dziel 
nie n iszcząc, tyłkó konfiskow ać i 
w yw ieść za granicę, gdzie podlega­
ją wolnej sprzedaży  na rzecz sk a r­
bu sow ieckiego. M ądra w ładza so­
w iecka uw aża bowiem, że „szko­
dliw a11 dla „m yśli i serca, proicta- 

m jusza" lite ra tu ra  może jednak w y ­
św iadczyć w ielką u sług^-duchow a 
rozw ojow i św iata  burżuazyjnego.

R zecz sprow adza się — w  prze-
tłóm aczeniu dyplom atycznych  zw ro­
tów  na mowę codzienną, do tego, 
jaka będzie dalsza tak tyka  polityki 
b ry ty jsk iej w obec niedw uznacznej 
p o staw y  arabów . Sokołów  tak for­
mułuje postu lat dyplom acji sjoni- 
s ty czn e j:

„M usimy pilnow ać tego, aby 
m andat by ł in terp re tow any  zgodnie 
z naszem i życzeniam i opartem i na 
logice i spraw iedliw ości. Zaw sze 
zw racałem  uw agę, a moi tow arzy ­
sze, zgodni byli ze m ną co do tego, 
że z chwilą uzyskania m andatów , 
praca palestyńska bynajm niej nie 
zosta ła  zakończona, lecz w łaściw ie 
dopiero się rozpoczęła.

„Siłą logiki, spraw iedliw ości i si­
lą naszego p rogram u uzyskam y też 
należytą interpretację m andatu11.

O statnie zdanie jasno już w ska­
zuje, że Sokołów  zdaje sobie sp ra­
wę z trudności p rzeprow adzenia te­
go, co m andat ar jusz obiecyw ał. 
W łaśnie na  tle realizacji tego m an­
datu p rzeży w a sjonizm k ry zy s, się­
gający głęboko. Ł ączy  się zaś ta 
sp raw a  bezpośrednio z polityką 
w schodnią Anglji. P ośrednio  dalszy  
rozw ój tego problem atu p rzed sta ­
w ia in teres i dla nas, jako państw a 
o wielkim procencie ludności ży­
dow skiej, k tó ra  dostarcza sjoniztno- 
wi w yzna w'c ów i — pieniędzy.

*
Jak  (powstał k ry zy s ideologiczny 

w  sjonizmie, o k tórym  m ów i Soko­
łów, strofujący sw ych zbyt niecier­
pliw ych w sp ó łto w arzy szy  uwaga, 
żc każda drobnostka w y trąca  ich 
z rów now agi? Przypom nijm y po 
krotce Irstorie um iędzynarodow ie­
nia sjnnizinu. Konferencja pokojowa

znalazła się W obliczu tego zagad­
nienia oko w  oko. S taran ia  kół sjo- 
nistycznych, z k tó rych  to starań  
w ynikła głośna deklaracja Balfoura 
o „nationai bonie11 (siedzibie naro ­
dowej dla żydów  w P alestyn ie) do­
p row adziły  w rezultacie do tego, że 
Anglia, zupełnie z resz tą  w  m yśl jej 
intencji, o trzym ała  z rąk  Ligi N aro­
dów  m andat nad P alestyną . Rząd 
Wiielkobrytyjski notyfikow ał łącznie 
z Ligą N arodów  w szystkim  in tere­
sow anym  m ocarstw om , iż t. zw. 
m andat palestyński został ratyfiko­
w any  p rzez strony, w obec czego 
w chodzi w życie z dniem 29. w rześ­
nia 1923. W  odniesieniu do stosun­
k ó w  w y tw orzonych  w  Palestyn ie  
okupacją angielska, dokonany ten 
fakt oznacza, że w szystko , co na 
tery torium  palestyńskiem u ustanow i­
ła  w ład za  okupacyjna angielska, 
działająca następnie z  (polecenia R a­
dy Ligi N arodów , uzyskało  sankcię 
p raw ną. W ładzą  p raw o w itą  stał s \  
w ięc urząd W ysokiego Kom isarza 
Ligi N arodów , S ir H erberta  S a­
muela, k tó ry  jako organ w ykonaw ­

Fr <nk walor. 8 bm. 1800000
Frank walor. 9 bm . 1800000
F; ank kolej, od l/II. 1800009
Franie poczt, od 1/11. 1900000
Frank tytoń, od 2/11. 1840000

czy  powołuje do życia głośną już
obecnie Je wiali Agency. U praw o­
mocnienie też tej w ładzy  p o s ia d a ć  
może doniosłe skutki zarów no w 
kw estiach odbudow y P a lestyny , ja* 
koteż w  jej stosunkach gospodar­
czych.

Ija isze  problem y omówimy w 
następnym  num erze.

 --------o---------

DsiEgatje Sfow. urzędników 
państw, ii Premiera.

łle iegram  Gazety LwowakVf,.|
W arszawa, 8 lutega.

W  dniu 7 bm. w ieczorem  p rem ­
ier p rzy jął delegację Z arządu głó­
wnego Stow . urzędników  państw ow . 
w osobach Staw ińskiego, Blukiewi- 
cza i Sasow skiego, k tó rzy  p rzed sta ­
wili opinię Z arządu w spraw ie w y ­
p łaty  urzędnikom  dodatku droży- 
źnianego w  dniu 15. bm. w  bonach 
skarbow ych,

P. P rem jer uznał całkowicie słu­
szność poglądów  delegacji i ośw iad­
czył, że podejmie in icjatyw ę w y ­
płatę dodatków  w  bonach skarbo ­
w ych i w-yda odpowiednie za rząd ze­
nia, przytem  uw aża, ze w y p ła ta  w 
bonach skarbow ych  nie pow inna 
być stosow ana przym usow o.

Dzienniki praw icow y zaprzeczają 
rozszerzanym  tu pogłoskom , jakoby 
jedno ze stronnictw" praw icow ych 
w nieść m iało w: Sejmie wmiosek, do­
m agający  się n iew yplacania wiecej 
urzędniokom  dodatków  drożyźnia- 

nych
■---------- o -

Proielit ustaw; dziennikarskie;.
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

W arszaw a 8 lut go
Prezes Syndykatu D ziennikarzy  

W arsz, Jan Dąbski w niósł do laski 
m arszałkowskiej projekt u staw / 
^  uform ow aniu stosunków  p ra w ­
nych zaw odu dziennikarskiego, Jest 
to projekt nie ustalony 'jeszcze 
przez Komisję praw niczą Sejmu:

Zainteresowanie się Mac Donalda
sprawą sanacji naszega Skarbu.

(Telegram „Gazety Lwowskiej*).

W arszaw a, 8 lutego, i celencji jak najlepsze życzenia w  ak-
„ 11 /i t I ł " ... ’ * 4 . , 1P. P rezes  R ady M inistrów p rz y ­

jął posła angielskiego M aks M ulle­
ra , k tó ry  w ręczy ł mu następującą 
deklaracje  prem iera angielskiego 

R am saya M ac D onalda; P rezes  R a­
dy m inistrów  W ielkiej .Bryfmiji po­
lecił mi zakom unikow ać W aszej Eks

ej i prow adzonej dla w ew nętrznej 
konsolidacji finansów, gospodarcze­
go postępu i ogólnej pom yślności poi 
skiei. o raz w yraził nadzieję, że do­
bre stosunki łączące oba narody  bę­
dą m ogły zacieśnić się wr czasie p ia-' 
stow ania przezeń urzędu.
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a p o u o  Faworyt hrólowei S S
Minister Zamoyski o polskiej polityce z a p u ,
„Szczera i bez zastrzeżeń polibka pokojowa". —  Pols a jest 
gotawa do współprac? w odb idowie gospodarczej Europ?. —  
Stosu..etc Po'ski do CzechosłoAacji. —  Polska stale dąż? do

porozumienia z Litwą.

(Telegram „Gazety Lwowski*!"?.

Wiedeń, 7. lutego 
„N. Fr. P resse“ ogłasza w yw iad 

z M inistrem M aurycym  Zam oy­
skim. M inister w yraz ił na wstępie 
ubolew anie, że niebędzie miał spo­
sobności spotkać się z austr. kan­
clerzem  Seiplem i m inistrem  spraw  
zagrn. n riinbergerem . Przechodząc 
następnie do om ówienia celów  i li­
nii w y tycznych  polskiej polityki za ­
granicznej ośw iadczył M inister, że 
polityka ta  da się streścić w tych 
słowach: Szczera i bez zastrzeżeń  
polityka pokojowa. Przyw rócen ie  
—  pow iedział M inister — w zględ­
nie wzm ocnienie i rozbudow a do­
brych  stosunków  z szeregiem  
państw  będzie mojem pierw szem  
i najw ażniejszem  zadaniem  i w y ty ­
czna mojej polityki zag ran iczn e j 
P rzychodzę pod tyrii w zględem  na 
teren  dobrze p rzyg o to w an y , a to 
p rzez zaw arcie  szeregu trak ta tó w  
określających intencje pokojowe na­
szego Państwa i gotow ość do 
współpracy -w odbudowie gospo­
darczej świata. Idzie o to. by to u- 
m ocnić i budow ać dalej tam , gdzie 
trzeba. Nic potrzebuję zaznaczać, 
że . polityka pokojow a musi opierać 
się na zasadach polityki gospodar­
czej. Polska od wieków była pomo­
stem miedzy W schodem  a Zacho­
dem. Polska polityka zagraniczna 
pójdzie w' tyin kierunku, by u trzy ­
m ać ten pomost, a jego filaram i są 
pokój i gospodarstw o społeczne. 
Jest moją am bicją w spółpracow ać 
nad umocnieniem tych  filarów.

„N. Iw. Journal11 zam iesczcza na­
stępujący  w yw iad z Min. Zam oy­
skim : Z apy tany  o stosunek Polski
do C zechosłow acji M inister odpo­
w iedział: Jest zrozum iałem , iż rów - j 
nią do naszego stosunku do- repu- , 
bliki czechosłow ackiej m iarodajne |

są ogólne w ytyczne naszej polityki 
zagranicznej. Jesteśm y owiani szcze  
rą chęcią ułożenia naszych stosun­
ków do republiki czechosłowackiej 
w sposób przyjazny. Jesteśm y 
przekonani, iż uda sic usunąć n i e ­
porozum ienia, k tó re  czasow o grozi­
ły zam ąceniem  przy jaznych  stosun­
ków  sąsiedzkich m iędzy obu pa li­
stwami. Polska polityka sąsiedzka 
nie może już z resz tą  z tego p ow o­
du w yłączać Czechosłow acji z za­
kresu swoich usiłow ań, gdyż przez 
to m usiałaby powstać luka w  ogól­
nym obrazie konsolidacji politycz­
nej E uropy  środkow ej i wschodniej. 
Na pytanie o t. zw. p ań stw a  k re so ­
we M inister odpow iedział: W  dniu 
12. lutego rozpocznie się w W a r­
szaw ie konferencja Polski i państw  
bałtyckich. Pozw olę sobie w yrazić  
nadzieję, że n arad y  w arszaw skie 
przyczyn ią  się istotnie do uksz ta ł­
tow ania w sposób przyjacielski i 
serdeczny  stosunku Polski do F in­
landii, Ł o tw y  i Estonii, Na pytanie
0 kw estję  litew ską odpow iedział 
M inister: Kto śledzi przedm iotow o
1 uw ażrńe rozw ój stosunków  litew ­
sko-polskich, ten wie, że nie było  
ani jednej fazy w konflikcie, w któ- 
refby brakowało z naszej strony 
szczerych usiłowań dojścia do po-* 
rozumienia z sąsiedzką Litwą. S ą­
dzę, że ostatecznie i tu  zw ycięży  
nasza polityka u trzym an ia  dobrych 
stosunków  sąsiedzkich, tern b ar­
dziej, że jestem  przekonany, iż w  
kw estji K łajpedy nasze zupełnie u- 
zasadnione i cnronione trak ta tam i 
pokojow ym i stanowisko znajdzie 
pełne uwzględnienie.

; e i  S te s M  miał crawli umieścić 
spm tow aaic za puredniełazm  

P. H T.
(Telegram „Gazety Lwowsk5»ł".ł

W arszaw *, 8 lutego.
„Kurjfcr Poznański" w  Nrze z dnia 

7. lutego podaje w  w ątpliw ość p ra ­
wo g enera ła  Sikorskiego do ogła­
szania przez P . A. T .‘a zaprzeczenia 
podanej przez „Kurjer Poznański" 
wiadomości, pom aw iającej go o 
przodow anie w  spiskow ej organiza­
cji wojskow ej nod nazw ą „S trażn i­
ca", o raz  kw estionuje w  zw iązku z 
pow yższern praw o kom isariatu  rzą ­
dowego na st. m. W arszaw ę do po­
ciągnięcia do odpowiedzialności g a ­
zety  przez ogłoszenie w iadom ości 
niezgodnych ze w spornnianem  za­
przeczeniem .

W ydział polityczno-prasow y P re  
zydjum  R ady M inistrów  wyjaśnia, 

że sprostow anie generała Sikorskie­
go zostało  ogłoszone p rzez PAT. za 
zezw oleniem  P rezesa  M inistrów  i 
M inistra sp raw  w ojskow ych w  dro­
dze służbow ej za pośrednictwem  
W ydziału  po ltyczno-p rasow ego  Pre 
zydjum Rady M m istrów. Pozatem  
zaznaczyć należy, że podawanie po-* 
dobnych sp rostow ań  przez PAT. ze  
s tro n y  przedstaw icieli w yższych  
w ładz państw ow ych i wojskowych  
jest pow szechnie praktykowanym  

zw yczajem , jak to miało miejsce o- 
statnio w  stosunku do sprostowania 
generała R aszew skiego i W ojew o­
dę Bnińskiego obwinionych o sprzy­
janie P. P. P.

 o

Posiew na p n i j  rewidować 
nie wełna.

(Telegram „Gazety Lwowskiej"?.
W arszaw a, 8 lutego.

Komisja regulam inow a i n ie ty­
kalności poselskiej obradow ała nad
spraw ę rew izji posłów  na granicy w 
zw iązku z pism em  ‘liadesłanem  do 
Sejmu przez P rezesa  R ady  Mini­
strów . W  w yniku obrad przy jęto  
w iększością g łosów  rezolucję zap ro ­
ponow aną p rzez p. B yrkę, w  m yśl 
k tórej rew izja bagażów  posłów  jest 
dopuszczalną, natom iast w zw iązku 
z postanow ieniam i konstytucji o nie­
tykalności poselskiej, Komisja w y­
pow iedziała się przeciw  dopuszczal­
ności rewizji osobistej posłów.■   o-----

Minister Z m y s łu  w Wiedniu*
(Telegram „<iazetv Lwowsktel").

W iedeń, 7. lutego.
P ociąg w iozący M inistra sp raw  

zagranicznych Zam oyskiego z p o ­
wodu zawieii śnieżnych spóźnił się 
i  p rzyby ł dopiero po godzinie 5-tej 
rano. Na dw orcu oczekiwali p Mi­
n istra  P oseł poi ki w W iedniu p. 
Lasocki i radca legacyjny Romer. 
Z dw orca udał się p. M inister Za­
m oyski do hotelu Sacliera, gdzie 
zam ieszkał. Dziś w ieczorem  pan 
M inister udaje się w  dalszą drogę 
do W arszaw y.

O ogdz. 11.30 .przybył p. Mini­
s te r Zam oyski do gm achu Posel­
stw a poLkiego, gdzie odbył z p o ­
słem  Lasockim  konferencję infor­
m acyjną. Po Konferencji nastąpiło  
p rzedstaw ienie personalu Poselstw a 
I przedstaw iciela P . A. T. O godzi­
nie 13.30 odbyło się w hotelu G rand 
śniadanie w ydane na cześć p. Mi­
nistra.

,  Min. Zam oyski przy jął w  ciągu .
dnia dzisiejszego b. m inistra Dr.
Juliusza T w ardow skiego, delegata
Polski w Komitecie likw idatorów
B anku a u str o -w ę g ie r sk ie g o , tu d z ież
inżyniera L ów cnkrona, delegata
Polski p rzy  Komisji rcpartycyjuej.
W ieczorem  o godz.. 10 20 odiecliat
P Min. Zam oyski do W arszaw y . 

-----------o---------- -

fow n  hsmisarz do walili 
z rir żyzna.

(Telegram „Gazety Lwowskie}".)’ 
W arszawa 8 lutego.

M n. sp raw  w ew n trznych po­
w ierzył kierownictwo nadzwyczaj- 
n go  komiserjatu dla walki z dr - 
łyzną p. Janowi Strzeleckiemu  
dotychczasowem u naczeln ikow i w y­
działu aprowizacji w M inisterstwie 
sp ra w .w ew n . w m iejsce ustępują­
cego  kom : arza p. A. Bajdy.

 ----  o-------- ——

Depesza Prez, Dzplitej do
Mitoda.

(Telegram .Gazety Lwowskiej"?
W a r sz a w a , 8 lutego.

Z okazji ślubu japońskiego na­
stępcy tronu Prez. Rzplitej w ysłai 
na ręce M ikada i następcy tronu
depesze gratulac j ą.

-----------o---------- ■

JAN WIKTOR 9)

S Ł O W I K .
(Ciąg dalszy.)

— To straszne , żeby  nie m iała 
w stydu  choć za ziarno ow sa.

— My nie m ożem y obojętnie pa­
trzeć.

— My — kobiety — na nas od­
pow iedzialność.

Zgorszone b iadały  cicho, aby  nie 
gorszyć m aleństw , k tó rych  dziew ­
częcych dusz nie oprószył jeszcze 
najniklejszy pył zgorszenia.

— M amo, jaki piękny paróbeeck— 
o poźryjcie no — rozariielonym  gło­
sikiem w ykrzyknęło  w róblątko, po­
żądliwie patrząc na zaloty  — o p a ­
trzcie jak ją...

— Och z takiem  — drugie w est­
chnęło nam iętnie, a  dreszcz rozko­
szy  spodziew anej w strząsn ą ł ser­
cem  bez grzechu poczętem .

— Cicho!! nie patrzeć!! to nie 
w aszych  czystych  dusz — napomi­
na ły  m atki. Ż eby  m ogły, toby 
skrzydłam i z ak ry ły  niecny obraz. 
Sam e jednak z pożądliw ością cno­
tliw ą patrzały , chyba na to, aby na­

b rać  obrzydzenia i w  czarnych sło­
w ach .m alow ać ohydę...

A zatbiegi zaw adjaki podw órzo­
w ego m ogły  zgrozę i zgorszenie 
w yw ołać. Sam otna w róblica podo­
bała mu się od pierw szego spojrze­
nia, w ięc ją obcesow o zaczepił. Czn- 
purny, m iniasty staną ł p rzed  bog­
danką i począł z m iejsca kopcrczaki 
stroić. C hw acko ćw ierkał, jakby  o- 
berka ucinał. Żelby mógł, toby rna- 
gierkę zarzucił na bok, tupnął i por­
w ał w y b ran ą  w  tan. F e rta ł się z 
w dziękiem  dandysa karczm arskicgo. 
p rzy  każdem  ćw icrćkiiięciu m erdał 
ogonkiem.

— M ybyśm y się zdali, w idzisz 
mi się Kasiu — z galanterią śm ietni- 
k aw ą w y zn aw ał otw arcie, dziarsko 
w yrzucając w y razy , jakby młócił 
k łosy  dziobem.

Sam iczka spłonęła na duszy ru­
mieńcem, spuściła oczko w stydliw ie. 
Zm ieszana (poprawiła piórka, p rze­
chyliła dziew iczym  ruchem  łepetyn­
kę i bokiem  ffo tem ie  spojrzała niby 
nieśmiało, a przyńiilająco, namiętnie. 
P o  chwili, nieco ośmielona, tchnęła 
szeptem  trzpiota bezzębnego.

— I mnie — i mnie także...
Polem  obrzuciła go w zrokiem

ognistym . Spragniona uciechy, szału 
ciężko w estchnęła .

— Cóż, kiedy nie jestem  w olna— 
serce moje — na dw óch drogach...

— E, co tam , każda m usi tak 
m ów ić — przecie  trzeiba się dro­
czyć, aby  być  droższą — jakżeby 
inaczej b y ło  —  ładnaś i będziesz 
moją — ja ci to m ów ię, a  u mnie 
słow o, to nie puste  źdźbło — oho, 
to chyba rnie nie znasz Kasiu. Może 
ci kalżda pow iedzieć, co ja znaczę... 
Znają mę w szędzie.

— P om ów  z m atką  — e ja je­
stem  sam a — nikogo nie m am  na 
świecie.

— Już ja tam  wiem, co mam ro­
bić — mnie nie uczyć, w iem  co ko­
mu sm akuje.

Chcąc sam icę zupełnie podbić, 
zacząf opow iadać o sw ych p rzygo­
dach, bajecznych zajściach, o p rzy ­
kładach zdrad najcnotliw szych w ró ­
blic w  oczach ogłupiałych m ałżon­
ków. W  każdej przygodzie swoją 
śm iałość, odw agę, bezczelność w y ­
chw alał. S ypał żartam i, dowcipam i 
jak ziarnem . W róblica pękała  zc 
śmiechu.

W  czasie pysznej zalbawy nadle­
ciał eligijny słow ik. S tanął zdnmio-

ny, p a trząc  w um iłow aną. Nagle 
w ydał jeden ton ale tak, jakby  p ra ­
gnął pocałunkam i, w yznanie miłosne 
wynucić, a cios przeszy ł serce  i 
dźw ięki ociekły rzęsistem i łzam i

— K tóż się tak  rozdziera? że 
też nigdzie nie mołżna znaleść spo­
koju — a w szędzie trzeba sluenać 
skldm rzeń i w ydziw iali — żachnął 
się rozgniew any parobas.

—  Nie zw racaj uwagi, niema na 
co, to tak kw ęka i za mną się włó? 
czy  taki biedaczyna, ogłupiały  sło­
wik.

— W ytn ę  go, to się uciszy.
— Dej mu pokój — taki mizero- 

ta, w yp łacze  się i sam  .poleci.
— Tknę go ta u  ino ze spasów .
— Dej pokój...
— A będziesz cicho, basam a na 

lewo. Nie ty rkocz  mi nadem ną. Ja 
jestem  u swojej, leć że se i ty  do 
sw ojej, nie bronię ci — chw acki 
w róbel ćw ierkał ostro, zam aszyście, 
jakby cepahii w y w ia ł.

— P rzed  w y b ran ą  śpiew am , pie­
śnią jej życia jestem  — zap łakał 
melancholijnie słow ik.

—  Ni* o tży j się jak kot po nocy.

(C. d. n.\
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W f ł a c z i i y  8 k l a d słynnej fabryki p o n i a d a  t y  l i i  o

Bucików =  r i pnppFR Gabryel Stark
męskich i damskich I ■ I Ul I L I I  L w ś w ,  p i .  M a r j a c k i  i i .

Ochroni tikatordw.
(Telegram „Gazety Lwowskie)1*.?

W arszawa, 7. lutego.
Senacka Komisja praw nicza od- 

Ibyła trzecie czy tan ie projektu usta­
w y  o ochronie lokatorów . U chw a­
lono wniosek, aby  w łaściciele nie­
ruchom ości płacili podatek do w y ­
sokości 30 proc. katżdoczesnych do­
datków  do czynszu, dalej postano­
wiono, ab y  rozk ład  opłat p rzez 
św iadczenia w ym ierzany  by ł w ró­
wności, przyczem  nałożono na wła" 
ścicicli obow iązek przedkładania ra ­
chunków  i dow odów . U chwalono 
rów nież, aby  obow iązek opłat do­
datkow ych  obciążał lokatorów  tylko, 
do chwili, gdy  czynsz dojdzie do 
50 proc. czynszu przedw ojennego, 
w zględnie gdy chodzi o w ydatk i na 
w odę — do 75 proc. Co do ochro­
n y  sublokatorów  postanow iono, że 
czynsz p łacony przez sublokatora 
za część m ieszkania, nie może w y ­
nosić w ięcej niż 30 proc. czynszu 
płaconego przez lokatora właśfcicic- 
łowi domu, za część m ieszkania od­
najętą  sublokatorow i, w  w ypadku, 
gdy  dostarcza sublokatorow i u rzą­
dzenia m ieszkania — 70 proc. Ko­
misja uchw aliła rów nież, że w łaśc i­
cielowi domu wolno usunąć lokatora 
z d o tychczas zajm ow anego m iesz­
kania, o ile w łaściciel dostarczy  u- 
sunięteim i lokatorow i w  części do­
mu nadbudowanej rów now artościo ­
w ego i odpowiadającego potrzebom  
lokatora mieszkania. P aństw o , o- 
puszczając lokal zajm ow any w nie­
ruchom ości p ryw atnej, ma p raw o na 

'•fasadzie uchw alonego pro jek tu  od­
dać go lokatorom  nieruchom ości 
skarbow ych, w zględnie urzędnikom  
skarbow ym , p rzyczem  ma praw o 
naw et w brew  woli w łaściciela prze­
prow adzić  odpow iednie przeróbki. 

■Przepisy usfsfctW nie rozciągają się 
na dom y w b. zaborze au strjack m , 

'k tó re  zosta ły  w ybudow ane z fun­
duszu pensyjnego pracow ników  ko- 
.lejow ych. U staw a ma obow iązyw ać 
od f. kw ietnia.

o «

Rroniha telegraficzna.
—  Dnia dzisiejszego w yjechał z W ar­

sza w y  do Genew y dyrektor departamen 
tu politycznego M inisterstwa spraw za­
granicznych dr. Koźmiński jako pełno 
mocnik Rządu polskiego do rokowań z 
Niemcami.

—  Na wczorniszem posiedzeniu Tzby 
Pofticare w ygłosił przemówienie po­

św ięcone pamięci Wilsona.
— W czoraj rano odbyło sic w ko­

ściele św . Małgorzaty w W cstminstcrze 
nabożeństwo za dusze zmarłego b. pre­
zydenta Wilsona Na nabożeństwo przy­
byli przedstawiciel króla ks. Waiji i ks. 
Gonaught.

— Z powodu ociągania się państwa 
niemieckiego, by w yw iesić  z okazji 
śmierci Wilsona flagę na gmachu posel­
stw a  w  W aszyngtonie tłum publiczności 
zgromadzony przed budynkiem posel­
stw a w yw iesił tam flagę amerykańską. 

i — Przebieg katastrofy w czasie zdej­
mowania filmu ,.Quo vadis“ nie jest 
jeszcze dostatecznie wyjaśniony. Gabrjel 
Lino d‘Annuziu syn poety i autor filmu 
Jerzy dacobi, który by! reżyserem  obaj 
uważani za winnych zajścia zniknęli i 
policja śledzi za ich micjscam pobytu.

— W okręgu charkowskim w ybu­
chły Rozruchy. Komisarz Polmnnow po­
piera powstańców, którzy występują 
przeciw dyktaturze komunistów.

— Fabryka amunicji w Tule (Rosja) 
R^stała zniszczona przez pożar.

Tajno umowa francusha-amers feańsha ?
Senzacyjne rewelacje L. Georgea. —  Clemenceau nakłon i 
Wilsona do zawarcia odrębnej umowy. —  Demeriti francuskie - 
qo ministerstwa spraw zagranicznych. —  Tajny układ międzv 
W.lsonem a Clemenceau n:gdy nie istniał. —  TTlac Donald

przeprasza Poincarego.

T  (Telegramy „Gazety L w ow skiej" .)'

Londyn, 7. lutego.
Tutejsze dzienniki zam ieszczają 

senzacyjny w yw iad  z Lloyd Gcor- 
gem, k te ry  stw ierdził, że od począt­
ku konferencji pokojow ej był iprze- 
ciwny obsadzaniu niemieckich ob­
szarów  p rzez koalicję. W  usiłow a­
niach tych  popierał go przeciw ko 
Francji do kw ietnia 1919 r. prezyd. 
W ilson. P odczas nieobecności je­
dnak L. G eorgea w  P a ry żu  Cle­
m enceau zdołał nakłonić W ilsona 
do zaw arc ia  odrębnej francusko-a- 
m ery k a tsk ic j ugody, w  m yśl której 
A m eryka zgodziła się na obsadze­
nie lew ego brzegu Renu. P o  pow ro­
cie sw ym  do P a ry ż a  nie zdołał już 
L'. G eorge — mimo w szelkich s ta ­
rań  — obalić tych  postanow ień trak - 
tau  pokojow ego. 'Wilson w ym ógł 
na Francji by  pakt ten  trzy m ała  w  
tajem nicy. O becnie po śm ierci b. 
P rezy d en ta  Stainów angielskie mi- 
n iste rsw o  s. zagrań , w y sto so w ało  
do L. G eorgea zapy tan ie  czy  zgo­
dzi się na ogłoszenie tej ugody.

W  zw iązku z poaanem  przez 
„N. J. H erald" oś w^aidc seniem L. 
G eorgea o rzekom ym  tajnym  ukła­
dzie m iędzy C lem enceau a W ilso­
nem  m inisterstw o sp raw  zagranicz. 
ogłosiło kom unikat, w  k tó rym  za ­
znacza, że ogranicza się n a ra /ie  do 
ośw iadczenia, że nie oczekiw ało 
bynajm niej śm ierci W ilsona. abv 
zap y tać  rząd  angielski o zgodę je­
go na ogłoszenie k ń ęg i żółtej za­
w ierającej dek re ty  dotyczące po­
stanow ienia trak a tu  w  spraw ie bez­
p ieczeństw a’ F rancji i trak ta tów  
gw arancyjnych. A m basador francu­
ski w  Londynie Sain Aulaire, jak 
głosi dalej kom unikat, na polecenie 
rządu francuskiego poczyni! dnia 8. 
stycznia  br. odpowiednie kroki u 
rządu angielskiego. K om unikat głosi 
dalej, że m iędzy Clem enceau a W il­
sonem  nie został z a w arty  żaden

l l M l i i i e  p o s ła i t  i  z
flnglja odpowiedzialna za odroczenie podpisania traktatu. —  

Poseł w Londynie dawał niedostateczne informacje.

(Telegram „Gazety Lwowskiej").

czenie, gdyby zostało  uskutecznio­
ne przed uznaniem  przez Anglję. W  
kołach dyplom atycznych tw ierdza, 
że  am basador w łoski w  Londynie 
został odw ołany, ponieważ dał Mus- 
soliniemu niedostateczne inform acje 
o czasie i charak terze  uznania rz ą ­
du sow ieckiego p rzez  Anglję.

R zym , 7 lutego.
Czynią tu odpow iedzialną An- 

glję za  odroczenie podpisania tra k ­
ta tu  w łosko-rosyjskiego, a to dla 
tego- że uznanie Rosji sowieckiej 
przez Anglję pozbaw iło w artości u- 
znanie rządu sow ieckiego przez 
W łochy , k tó re  m iałoby w iększe zna-

leszcze sprawa P. P. P.
(Telegram „Gazety Lwowskiej".)

Warszawa 8 lutego. 
„Kur, P or.“ do .osi,; że wczoraj

w W arszawie gJvi.

U a l a A w y z n y .

tstóny układ. Jeżeli narady  m iędzy 
tym i m ężanij stanu  prow adzone b y ­
ły w  czasie nieobecności L. G eor­
gea, to jednak był on pow iadom io­
ny o  w ynikach tych narad, i dnia 
24. kw ietnia 1919 sam się p rzy łą ­
czy ł do odnośnych uchwal. Tardieu, 
k tó ry  b ra ł żyw y  udział w  p racach  
zw iązanych z trak tatem  w ersa l­
skim, ośw iadczy! przedstaw icielow i 
H avasa, że ośw iadczenie L. G eor­
gea jest poprostu kłam stw em , albo­
wiem  tajny układ m iędzy Clemen­
ceau a  W ilsonem nigdy nie istniał.

Oświadczenie L. G eorgea w  sp ra  
w ie rzekom ej ugody francusko-am e- 
rykańskiej w yw ołało  w  P a ry żu  w iel­
kie poruszenie. P oseł Tardieu  w p ra­
sie zapew nia opinję francuska, że 
tw ierdzenie L. G., co do rzekom o 
tajem nie zaw arte j ugody francusko- 
am erykańskiej jest owocem  choro­
bliwej imaginacji polityka angiel- I 
skiego. W szystk ie  propozycje i no­
ty  francuskie, dotyczące obsadzenia 
lewego brzegu Renu zo sta ły  dorę­
czone zarów no L. Gcorgcowi jak i 
W ilsonowi.

C lem enceau w  w yw iadzie z 
przedstaw icielem  „ln trasigean t" o- 
św iadczył co do rew elacji L. Geor- 
gc‘a, że tw ierdzenie L. G corge‘a jest 
w ym ysłem  fantazji. Tajny układ, 
któryby istniał bez zgody kongresu 

i amerykańskiego nie miałby żadnej 
wartości. Clem enceau ośw iadcza, że 
gotów by zapłacić cała sumę repa- 
racyjną. gdyby mu okazano odnoś­
ny  dokum ent.

Londyn, 7 lutego.
Mac Donald w ysia ł do P oinca­

rego pismo, w klórem  w y raża  ubo­
lew anie z powodu incydentu w y ­

w ołanego przez L. G eorgc‘a. a za 
k tó ry  M ac Donald nie bierze odpo­
wiedzialności.

aresztowano  
G ustaw a M aciew icza, insDektor 
wojsk lotniczych w związku ze 
spraw ą P. P. P.

Morderca, który planował zamach 
na życie ks. H linki, ułaskawiony 
przez Masaryka. - S łow acy w A- 

m eryee o ik arża ją  Czechów. 
iKores^ iudtntja & tasna „Gazety Lnr/T.

Użgorod, 5 lutego.
P rcszbursk i ,,S!ovak“ (Nr. 28 z 

2. lutego 1924) donosi: S w e a j cza­
su cala publiczność by ta  ogromnie 
w zruszona z powodu bestialskiego 
mordu, dokonanego w K cresturze na 
3 osobach. Śledztw o w ykapało, że o- 
hydnego m ordu na 3 ofiarach, doko­
na! zbój Bency. Stw ierdzono jeszcze 
i to, że B ency m iał zam ordow ać 
i przyw ódcę S łow aków  ks. Hlinkę. 
Za to nic się mu nie stało , sąd nad 
tym jego zeznaniem przeszedł na 
porządek dzienny. Pociągnięto go do 

'Odpowiedzialności tylko za dokona­
ny już mord, za co skazano go na 
śm ierć przez szubienice. W szędzie 
oczekiwano, że w y ro k  na nim oę- 
dzie egzekw ow any, zam iast tego 

w czoraj nadeszła w iadom ość od M a­
saryka, że B encyego aninestuje, za­
m ieniając mu karę  na dożyw otnie 
więzienie. S praw a ta tern więcej w y ­
daje się być dziwniejszą, ponieważ 
w iadom ą rzeczą jest, że m orderca 
Bency, już po dokonanym  mordzie 
pertraktował w ministerjum obrony 
narodowej z pewnemi kołami o za-j 
m ordow anie ks. Hlmki, donosił o 
tych petraktacjach kapitanowi legio­
nów Tajowskiemu i dopiero w ów ­
czas został uwięziony, gdy sam zdra 
dził, że go namawiano ze strony cr.e 
skiej do wykonania nowego mordu 
na ks. Hlhice.

W  proteście, k tó ry  S łow acy w  
A m eryce podali p rzeciw Srobarow i 
m inistrowi am erykańskiem u Hughe- 
sowi. czy tam y oto taki ustęp:

„W  czasie w ojny S łow acy  w  A- 
m erycc zaw arli u roczysta umowę z ,  
prezydentem  M asarykiem . Praski- 
rząd  jednakże, gdy przy iał tak m o­
ralne jako i m aterialne poparcie od 
Słow aków , jako autochtonnego na­
rodu, unieważnił podpis jako i obo­
w iązujące obiecania swego p rezy ­
denta, w  Paryiżłu, W ersalu  i T ra- 
nonie. zaś zlom yślnie oszukał dele­
gatów  Konferencji Pokojow ej przed­
staw iając tak spraw ę, jak gdyby, 
Czesi i S łow acy jednym narodem  
byli i żc przyszłość republiki czc- 
sko-slow ackiei zależną .iest od tego 
niJistnicjącego faktu".

H'oli antyfaszystowski we 
Włoszech.

(Telegram „Gazety Lwowskiej**}.
Rzym 7 lu tego.

Jak donosi „TrybHna": W ko­
łach politycznych om aw iana jest 
sprawa utw orzenia bloku antyfa- 
s ystow skiego, do którego miałaby 
prz stąpić L :g:i demokratyczna, 
G rtja  socjalistyczna, zjednoczenio­

wa, oraz faszyści dysydenci. Za- 
naczye naleiy , że Liga demokra- 
yczna jest n o w ą  formacją polityczną. 

Przew odniczącym  jej jest b. premjer 
‘onotii. G rupa ta dąży do /g ru p o  

wania różnych elem entów  opozy- 
yjnych działających w ramacn 

konstytucji.
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TABELE WALUTOWE i Ti w % ić d ł w e ni opracowani lnż> JÓZSFA JASKÓLSKIEGO
obejmują kurs fun ów  szter ngów, dolara, marki polskiej i niemie­
ckiej, korony austrjacki j, czeslóej i w ęgierskiej, fraukti szwajcar­
skiego i i ancus .iego, liry, lei i rubla — za czas od 31./VIII. 1914 
i o  ,31 ./XII. 1923. a to : we franki z ło b m  i w marce polskiej. Po- 

' nadto dołączone są miesięczne wykazy cen 50 arlyk łów p erw sz j potrzeby za czas o i 31 ./XII. 1922—31./XII. 1923 z w ielokiotnością zrostu 
ostatnich cen w stosu ku do cen z dnia l./I. 1914 i z .n ia  3 1./XII. 1922. — Wyd wnic wo to autoryzowanem  zostało pizez Izbę Hand ową i Prze­
m ysłow ą we Lwowie. C e n a  e g z e m p la r z a  w y n o s i '  3 (trzy) z ip .  Skła g łów ny: S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  W Y D A W N IC Z A
______   D z i a ł  W y d a w n ic t w  E k o n o m ic z n y  . L W ^ W .  Z I M O R O W I C Z A  5 .

Hatoryzasja należnoś.i prywat­
nych. Praca około sanacji Skarbu Państwa.

(Telegram „Gazety Lwowskie!*?,Lw ów , 8. lutego. 
(Sk.) Na posiedzeniu Polskiego 

T o w arzy stw a  Ekonom icznego w  u- 
biegłą środę przeprow adzono dal­
szy  ciąg dyskusji na tem at w alo ry ­
zacji zobow iązań pryw atno-pra  v- 
nych. Rozpoczął ją dr. S ew eryn  

| P aneth , k tó ry  w y raz ił zapa tryw a- 
] nie, że w aloryzacja  jest konieczną, 
‘ale że ustaw a pow inna być  krótką, 
un ikać kazuistyki ; pop rzestać  na 
ustanow ieniu zasady  w alo ryzacji i 
w y tycznych , będących d y rek ty w ą

'd la  judykatury . Dr. Krzemlcki za­
znaczył, że kw estia  w alo ryzacji nie 
jest ani dostatecznie przygotow ana 
ipod w zględem  sta tystycznym , an1 
też należycie pom yślana. W  dysku­
sjach do tychczasow ych pominięto 
okoliczność że istnieje dwojakiego 
rodzaju dew aluacja, a mianowicie 
dew aluacja spow odow ana w ojną i 
dew aluacja, będąca następstw em
technicznego psucia pieniądza. W oj­
na zniszczyła znaczna część m ająt­
ku społecznego, spuściła go niejako 
z dym em , jasną jest w ięc rzeczą, 

£rże w ierzytelności pieniężne nie mo- 
. gą stanow ić w yjątku i m uszą pąrty - 
1 cypow ać w ogólnein zniszczeniu

gospodarczeni. Inaczej się rzecz ma
z drugą kategorią  w ypadków  d ew a­
luacji, k tó ra  p rzy b ra ła  najszybsze I 
tempo w łaśnie w  okresie renesansu  
gospodarczego. Zastanow ić się w iec 
należy nad pytan iem , czy  nie nale­
żałoby  w y łączyć  z w alo ryzacji o- 
k resu  w ojny, tj. czasu do początku 
roku 1921, a od tego tego term inu 
stosow ać w alo ryzację, m oże naw et 
w  pełnej w ysokości. T rak tow anie 
w ierzyciela hipotecznego jako w spół 
w łaściciela nieruchom ości nie jest J 
tram em . W ierzy telności długoterm i- | 
nowe skazane są naw et w  zupełnie 
norm alnych pokojow ych czasach na 
sta łą  dew aluacje w skutek  spadku 
siły  nabyw czej zło ta. G dyby  naw et 
wojny nie było, to posiadacze listów 
zastaw nych  w  ciągu ubiegłego dzie* 
sięciolceia ponieśliby niewątpliw ie 
znaczną stra tę , tak jak ją ponieśli 
w  dziesięcioleciu ipoprzcdza.iąecm 
w ybuch w ojny. W prow adzenie  w  
życie ustawy.' w alorazycyjnei. opra­

c o w a n e j bez uw zględnienia tak 
w ażnych m om entów  ekononrez- 
nych, m usiałoby w y w o łać  skutki fa­
talne. P rzypuszczać  należy, że n- 
staw ę taką nalegałoby czcm prędzei 
uchylić, albo też  stosow ać w naj­
szerszym  zakresie m oratorium  dla 
dłużników, k tóre, jak dośw iadczenie 
poucza, mociaga za soha skurki b a r­
dzo niepożądane.

? Dr. Kordys stanął w  obronie u- 
s taw y  w alo ryzacy jnej; jakkolwiek 
uw agi k ry tyczne uw aża za słuszne, 
to jednak sądzi, że zby t głębokie 
ujęcie problemu nie jest w skazane: 
ustaw a tego rodzaju musi się z na­
tu ry  rzeczy  odznaczać pew ną po­
bieżnością i pow ierzchow nością; 
rzeczą  sędziego będzie na podsta­
w ie zasad w ytycznych, podanych 
w  ustaw ie, indyw idualizow ać po­
szczególne w ypadki, w ytyczne ta ­
kie są iednak konieczne, w  pierw ­
szym  bowiem razie judykatara  mo­
g łab y  łatw o zejść na bezdroża. Di.

W arszawa, 8 lutego 
Na dzisiejszem  posiedzeniu R a­

dy Naczelnej PKKP. rozw ażane bę­
dzie żądanie P rem jera  G rabskiego, 
aby  po za trzym aniu  druku m arki poi 
skiej na po trzeby  skarbu  przyspie­
szono rów nież term in w strzym ania  
druku m arek na po trzeby  życia go­
spodarczego.

Bukareszt 7 lutego.
Kanclerz austriacki Sei e! i au- 

strj cki min. spraw zagianicznych  
riirtberger z jednej, a prem er 

rumuński Braiianu i rumuński mi­
ni ter spraw zagranicznych Duca 
z drug ej strony podpisali um owę 
w spraw ie n ajw iększego  uprzywi­
le jo w a n i» w  ob cnie band ow ym . 
Oprócz tego ułożone zostały  p< ra- 
■;:ąf/ tekstu ukł du ekstradycyjne­
go oraz układu w spraw ie pom ocy  
prawnej m .ędzy Austrją a Rumunją.

W iedeń, 7 lutego.
„N. W . .Tournal“ um ieszcza z kół 

dyplom atycznych  następujące in­
form acje: Zupełnie fa łszyw e są
tw ierdzenia, jakoby zbliżenie mię­
dzy Rzym em  a  Belgradem  było 
zw rócone przeciw  Francji i jakoby'' 
zostało  ono zainicjow ane p rzez An­
glię. Przeciwnie, na podstaw ie au ­
ten tycznych  inform acji m ożna było  
powiedzieć. że Poincare  w  czasie ro ­
kow ań w łosko-jugosłow iańskich  był 
sta le  inform ow any o ich przebiegli i

K orow icz popiera poglądy dra K rze- 
mickiego i podziela obaw y, że u sta ­
wa zby t pospiesznie opracow ana
i nie licząca sic z  trudnością p ro ­
blemu, może w yw ołać  chaos gospo­
darczy'. P rezes  To w. kred. ziem. P. 

aba zw rócił uw agę, że życic sam o 
przeprow adziło już w aloryzację  li­
stów  zastaw nych , k tórych  cena o- 
biegowa jest stosunkow o bardzo  
w ysoka i żc uregulow anie kw estii 
drogą tego naturalnego procesu, bę­
dącego w ynikiem  w zm ożonego po- 
icyfcu za listami zastaw nym i celem 
uskutecznienia za ich pom ocą sp ła­
ty  pożyczek, by łoby  rzeczą najw ła­
ściw szą. L isty  zastaw ne małopol­
skie znajdują się w  SO proc. zagra­
nicą, przew ażnie w  C zechach i w 
Hiszpanii, zapytać się więc godzi, 
czy w skazaną jest ustaw a, k tó ra  na­
pełnić ma kieszenie obcych i swoich 
spekulantów . Min. Stesłow icz zw ró-

Z kół sejm ow ych donoszą, że u- 
w aża się tam za rzecz pożądaną, a- 
by  okres przejściow y do reform y 
w alutow ej objął rów nież dziedzinę 
uregulow ania stosunków  gospodar­
czych zw iązanych z bezrobociem  
drogą uchwalenia ustaw y ram ow ej, 
na w zór ustaw y  o pełnom ocni­
ctw ach skarbow ych.

uregulow anych ;praw . Komis a ta 
ajmie się  m iędzy in iem i: 1. u e- 

gulow aniem  spraw  finansow ych,
2. spraw am i komunika, yjr.eini,
3. wym ia ą d zieł sz uki w myśl 
układu zaw artego w St. Germain,
4. u łatw ieniam i p iszp o rto w im i, 5 
spraw ą um owy w kwestji emerytur. 
Projektowana komis a ma się  zebrać 
w  jak najkrótszym czasie.

że F rancja gorąco popierała dojście 
do skutku sojuszu jugosłow iańsko- 
w łoskiego. W  przeciw ieństw ie do 
wiadom ości o oziębieniu się stosun­
ków  francusko-w łoskich  należy 
stw ierdzić, żc stosunki m iędzy R zy ­
mem. a P a ry żem  s ta ły  się jak naj­
lepsze, zw łaszcza, że teraz .iest 
wspólnym interesem Francji, W łoch, 
ML En ten ty  i Polski, aby pokój w 
Europie środkow ej zosta ł u trzy m a­
ny­

ch się przeciw  poglądowi, iż ustaw a 
w aioryzacy jna  nie m oże sięgać w 
problem zb y t głęboko. M am y za 
dużo ustaw  płytkich, hasło tego ro­
dzaju m ogłoby być bardzo łatw o 
ipodchwycone. Pospiech nie jest 
wcale konieczny. Jeżeli spieszą się 
spekulanci, k tó rzy  nagrom adzili li­
s t y  zastaw ne, to nie racja, by  u sta­
w odaw stw o  miało im iść na rękę 
W aloryzacja  w  okresie w prow adze­
nia nowej w alu ty  — p rzed  jej fak­
tyczną stabilizacja — .iest bezw arun­
kowo p rzedw czesna. Dr. Ben. Ten- 
ner opow iedział sic jako gorący 
zwolennik w alo ryzacji; u staw a po­
winna ustanow ić sposób przelicza­
nia zdew alnow anych pretensji i po-

widualizacji. D yr. Rużycki podziela 
zapatryw anie, że  problem nie doi 
rzał jeszcze do rozstrzygnięcia i 
wnosi, b y  W ydział T ow arzystw a 
w ystosow ał telegram  do P rczyden  
ta M inistrów , m ający na celu 
w strzym anie ustaw odaw czego ure 
gnlow ania tej kw estji. W niosek fen 
popart? dr. Stcsfow icz. dr. W e 
streieh, dr. Gałuszka, dr. Korowicz 
i dr. Wein.

 «  —

Dalszp o p r a n i a  ruchu 
kolejowego.

Zastraszające rozmiary ogranicze­
nia ruchu osobow ego na kolejach tv 
związku z akcją oszczędnościow ą. 

(Telegram „Gazety Lwowskie]11.)
Lwów, 8 lutego. 

Na podstaw ie poszczególnych za ­
rządzeń w ydaw anych  przez w ładze 
kolejowe w spraw ie zastanow ienia 
biegu pociągów  pasażerskich, w y k a ­
zujących słabą frekw encję, obejmuje 
ograniczenie ruchu kolejowego w  sa ­
m ym  tylko okręgu D yrekcji Kolei 
państw ow ych \ \x  Lw ow ie do tej po­
ry  następujące pociągi:

W  kierunku W arszaw y  zniesiono 
zupełnie dzienne pociągi pospieszne 
Nr. 901 i 902, a w  kierunku Podw o- 
łoczysk jedyną parę  pociągów  po­
spiesznych Nr. 201 i 202, zostaw ia­
jąc te ostatnie w biegu tylko dw a 
razy  w  tygodniu, tj. w  każdą nie­
dzielę i środę.

Ponad to  zniesiono pociągi na li­
niach : P rzew orsk-iR ozw adów  Nr.
1221 i 1222, P rzem yśl-C hyrów  Nr. 
2011, 2017, 2020 ? 2024, C hyrów -
D rohobycz Nr. 1317 j 1318, C hyrów - 
N ow y Zagórz Nr. 1315 i 1316, R aw a 
ruska-Sokal Nr. 1421 i 1422, L w ów - 
K rasne-R adziw ilłów  Nr. 231 i 232, 
L w ów -R aw a Ruska Nr. 2213 ; 2214, 
R aw a ruska-jBełzcc Nr. 2221 t 2222, 
L w ó w -S try j Nr. 1716 i 1717, S tryj- 
D roliobycz Nr. 1319 i 1322, Droho- 
bycz-B o ry sław  Nr. 1811.

w f r n i i
■ Lw ów . S. lutego 

Sokół II. winieni w czorajszy  
dzień zapisać w  sw ych  kronikach 
Totemi głoskam i: w  m uraeh jego

gościła, w  jego am atorskim  zespole 
d ram atycznym  zjaw iła sic na m ałej 
scenie najznakom itsza polska he­
roina, p. W anda S iem aszkow a.

O d tw arzała  niesym patyczną, nie­
ustępliw ą i tw a rd ą  postać pani Ru- 
dom skiej w  dram acie Żerom skiego 
„Ponad śnieg“. O dw orzyfa ;ą z taką 
p raw dą i naturalnością, w  chwili ci­
skania p rzekleństw a była tak po­
tężną, żc widzom, w ypełniającym  
tłum nie salę, zapierało dech w  p ier­
siach, a po spadnięciu k u rty n y  od­
biły  się o strop oklaski, .takich nie 
często jesteśm y św iadkam i w e L w o­
w ie.

W idzow ie p rzyby li ze w szy st­
kich stron m iasta, odczuli, że na tę 
scenkę, rzuconą na sam ych jego 
kończynach zaw ita ła  pani w ielka i 
m ożna: praw dziw a Sztuka — to
najlepsze określenie w czorajszego 
sukcesu p. Sicm aszkow ej.

Ktoś rmisi się okryć rumieńcem 
w stydu, że ona, w łaśnie ona, tyłu 
w ęzłam i złączona ze Lwowem,

łożyć k res chaosowi, panującem u 
w  jndykaturze. Inna rzecz z likwi-

i dacią przeliczonych w  ten sposób .
pretensji — która pow inna być o- j rozpoczęła gościnne sw oje w y stępy

giędtlą i k ierow ać się zasadą indy- i w naszeto mieścm^. w Sokole II.

Umowa handlowa n n ifó k o -u strrck a .
Uprzywiijowanie w cbrccie handlowym. —  Komisja dla załat­

wień a nieuregulowanych spraw.

(Telegram „Gazety Lwow skiej1*.!

W  końcu ułożyli się z a s t ę p c y  obu 
iządów  co do zwołania m ieszanej 
komis;i d la--ał tw ien ia  jeszcze nie-

Traktat w łosiio-jugosłowiański i
nie jest zwrócony przeciw Francji.

Poincare b ył stale informowany o  przebiegu rokowań —  S t o ­
sunki między Rzymem a Paryżem są jak najleps e.

(Telegram „Gazety Lwowskiej").
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l&ywshie Lwowa spełnią swój oimiąze s
Spłacą podatek majątkowy i zakup ą akcje 

Banku Pelslciegu,
2EBRANIE OBYWATELSKIE W RATUSZU.

" W praw dzie  zaproszono ją w reszcie 
Ido w spółudziału w ,.Ziemi nidudz- 
Jriej“ w  T eatrze  M ałym  na Crrode- 
jckienł(0, lecz rów oncześnic rek la­
muje się zaw zięcie „D am y i huza- 
ry “ w  T ea trze  W ielkim, z dyrek to­
rem, dwoma reżyseram i i detwu- 

'tantbą w  odpow iedzialnych rolach. 
C zy to ‘bezm yślne, czy rozm yślne? 
I tak  źle, i tak  niedobrze. Mimo to 
p. S iem aszków  a pozostanie jednak 
najw iększą z heroin w spółczesnych 
polskich.
i A w czora jsze  jej otoczenie? Nie 
raiziło. To pow iedziane już bardzo 
wiele. A m atorzy starali się podołać 

izadaniu jaknajlepiej, sra li z pie­
tyzm em . D obrym  był ślazam arny, 
czu lostkow y W iko, s ta rannym  sta ry  
m łynarz Joachim . Role m łodych pa- 

•nienek, Ireny  i Heli w ym agają  — 
,zw łaszcza  p ierw sza  — w iększego 
pogłębienia, bezw zględnie złe posta 

,'cic te jednak nie by ły . U rządzenie 
.sceny bardzo  staranne.

—  m re. —

Z teatrów Iwowtkkh,
Repertuar Teatm Wielkiego*

Piątek S brri. Damy i lnizary" (pre­
miera).

Sobota: 9 luty o godz. 3.30 „Dnmy i 
huzary“ przedstawienie dla m łodzieży  
szkolnej

Sobota: 9 luty o godz. 7 „Eugeniusz 
Onegin“ (w ystęp  Jakóbowskiej)

Niedziela: 10 luty o godz. 3.30 „Damy 
i liuzary" (przedstawienie popularne).

Niedziela: 10 luty o godz. 7 „Pajace*1 
(z p. Manr.ern i Popowiczówną) „Tajem­

n ic a  Zuzanny

, Re^erfjiar Tesói-t: Maleen:
Piątek: S luty o godz. 7 i,Ziemie nie­

ludzka" (gośc. w yst. Sictnaszkuwej). 
Sobota: 9 luty o godz. 7 „Ziemia nie­
ludzka" (gośc. w yst. Sicinaszkowej).

! Niedziela: 10 luty o godz. 7 „Dzwo­
nek alarmowy".

I
! Repertuar Teatru Nowości:

Piątek 8 biu. „Katja tancerka". 
SoDOta: 9 lu ty  o godz. 7 „K rólowa  

Montmartru"
Niedziela: 10 tuty o godz. 7 „Katja

tancerka".

Dzisiejsze tj. piątkowe przedstawie­
nie „Dam i huzarów" zapowiada się 
świetnie. Spodziewać się należy, że ar­
cydzieło Fredry stanie się nowa atrak­
cją Teatru Wielkiego. Jak iuz w z-m czy  
liśmy. De rekc.ia część biletów przezna­

c z y ła  dla abonentów, którzy mipewno 
skwapliwie z tego skorzystają. 

t W anda Siem aszkowa. kreująca rolę 
■martwi w ..Ziemi niemćlzkiej" w Teatrze 
Małym, bcctzie dziś przedmiotem owacji 
tej publiczności, która pamięta dobrze 
znakomita artystkę z czasów pobytu 

tjej w e Lwowie. I na to również przed­
stawienie Dyrekcja przeznaczyła dia a- 
lyjtientów część biletów wstępu, tern- 

T/ardziej. że najwięcej wielbicieli ma 
'Siemaszkowa właśnie pośród naszej in- 
, teligencji.

W ystęp Jakubowskiej w „Eugeniu­
szu Onegłnie”. W sobotę i we wtorek 
wystąpi znana artystka, która tak bar­
dzo podobała się zeszłym  razom. w 
dawno rtie granej operze C-zaojcowskie­
go, wystawianej jak wiadomo u nas 
bardzo pięknie. Panią Jakubowską kry­
tyka lw ow ska po ostatnim jej występie 
przyjęła bardzo ży czJiwie.

W szystkie przedstawienia popołudnio­
we „Dam 1 huzarów" rozpoczynać się 
będą wyjątkowo o godzinie 3.30 popoł.

Z  r u c h u  
iw ydaw niczego.

„SĘD ZIO W IE" W YSPIAŃSKIEGO 
P O  SŁOW ACKU.

(iw ) Arcydzieło W yspiańskiego 
„Sędziowie" doczekało się dobrego 
przekładu słowackiego. Dokonał go 
Ignacy Grebacz-Grlov i w ydał w  

łRużomberku. Tłtrmacz nosi się  z z a ­
m iarem  przyswojenia językowi sło- 
/vva.ckremu innych dzieł w ielk ieg o  
^ e t y  polskiego.

Lwów, 8. lutego.
(H). Na zaproszenie prezydenta Neu­

mana zebrali się wczoraj w wielkiej sali 
Ratusza obyw atele miasta, przedstawi­
ciele przemysłu i handlu celem omó­
wienia sprawy podatku majątkowego. 
Obrady zagaił prezydent miasta p. 
Neuman, poczem dr. Dwernicki w dłuż- 
szem przemówieniu w ykazaw szy zu­
pełną bezw artościow ość wewnętrzną  
marki polskiej, zachęcającą do wybujałej 
spekulacji, podkreślił, że obecna akcja 
rządu w kierunku naprawy skarbu ma 
w pierwszym  rzędzie na celu poprawę 
waluty, będącą koniecznym warunkiem  
sanacji skarbu. W  w ym ownych stówach  
w ykazał referent, że na każdym oby­
watelu ciąży obowiązek zapłacenia na 
czas nodatku majątkowego i zaopatrze­
nia się w miarę możności i zasobu 
w akcie Banku polskiego.

„Tajemnica świata". Zbiór nąwe! M i­
chaliny Szw arców ny, znantj u nas li­
teratki i publicysili wyjJż.w niebawem  
7. druku nakładem księgarni Naukowej. 
Jak nas informują, pracuje obecnie p. 
Szw arców na nad powieścią z opoki ro­
mantyki niemieckiej. — B oh u tck ą  tejże 
powieści ma bvć — o- ile wolno nam 
być niedyskretnymi — jedni z najcieka­
wszych a zarazem najnieszczęśliwszych  
ir.etek niemiecki di. Celem dokładniej­
szych studiów wyjeżdża nasza altcrka  
tymi dniami ,na dłuższy pobyt do Nie­
miec.

„Kosmos", czasopismo Polskiego I'o- 
warz. Przyroda, im. Kopermilka. zeszyt 
IV. za rok 1923 w yszedł z druku i za­
wiera: J. • Zwferzycki: Kilka uwag o
wulkanach archipelagu Małafekkrgo. E. 
Oleiehgewichtówna. D. Roeklin, V. A1t- 
marm: W pływ  promieni Roentgena na 
PhaseołfiS yulgaris. E. Slctiz: Porów ­
nania aiktyotnctryczno-pyj*Sib-met|| y*.M 
nc. M. Kocawara. Znaczenie niedosytu 
wtLc-tnuści dli u akpjpgiczhui .geografji 
roślin. S. Paw łow ski: O poimow.i.ini
terasy rzecznej w morfologii. P. Sło- 
ininUkł; Przyczynek do (znajomi ści 
wrotka Brachlcduts forficula WTerzeisk’. 
M. Dyrdowska: Notatka faunistyczna w 
sprawie pardwy. Sprawozdania i oceny. 

i-.pomnJeiiie pośmiertne: śp. Prof. Dr.
S. Uornowski. Wiadomości1 bieżące, 

w ('-bronie polskiej kartografii Odezwa 
redukcji.

Przerwa w ruchu telefonicznym.
Z pow odu p rz e rw y  telefonicznej 

■na linji L w ów —W arszaw a  nie o- 
trzym aliśm y dziś telefoneinatów  od 
naszych w arszaw skich  korespon­
dentów .

» ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ »

E K O N O M IS T A
CZAS ZEBRAŃ GIEŁDOWYCH.

Zebrania Giełdy pieniężnej:
a) dla akcii:

w ponieuziałki, w toiki, czw art­
ki i piątki; 

przedgiełda od godz, 12.15— 13. 
giełda główna od godz. 13— 14; 
pogietda od 14— 14.15. 
w sooo iy  giełda 11— 12.
b) dla walut I dewiz: 

codziennie z wyjątkiem nie­
dziel i św iąt od godz. 13— 14.

w soboty giełda 11— 12.

STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY.
Sekretariat Giełdy, ul. Akademicka 

1. 17. 1. p. 299
Sala zebrań Giełdy zbożowej ul. '  

Rejtana i. 6. I. p. telefon lokalny 1272 
telefon rraę'.izymiasto'v-y 962

Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 
Paneth.
Biuro: Akademicka 1. 17. 1. p. 105
Mieszkanie: 3 Maja 1. 12. II. p. 10S4

Sala zebrań Giełdy p;eniężnei, 'ut 
Akademicka 1. 17 w parterze: 
telefon m iędzym iastowy ' . 52
telefon lokafrry T6C

Po krótkiej dyskusji, w której glos 
zabierali dyr. Bolesław  Lewicki, r. Cha- 
jes, tudzież kupcy pp. Hoszowski, Feuer- 
steun, Skrzypek, Sudhotf, ucnwalono 
jednogłośnie następująca rezolucję:

„Zebranie obywateli m. Lwow a po o- 
mówieniu spraw y podatku majątkowe­
go i zapisów na akcje Banku polskiego
uchwala:

Spłacenie na czas zaliczki drugiej na 
podatek majątkowy, oraz zapisywanie 
akęji Banku polskiego jest obowiązkiem  
patriotycznym i honorowym każdego  
obywatela;

Zebranie w zyw a wszystkich obyw a­
teli do pospieszenia z chętną opłatą po­
datku majątkowego, oraz do subskrypcji 
w miarę możności akcji Banku polskie­
go. Zaniedbanie tego obowiązku będzie 
nważane za czyn niehonorowy i niepa- 
trjotyczny".

Zebrania Giełdy zbożowej codzien­
nie z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
od godz. 10’A  do godz. 12. w sali przy 
ul. Rejtana 1. 6. I. p.

W alus zgromadzenia akcjonariuszy 
Spółek akcyjnych: 

r> lutego ar.
IV. Nadzw. Walne Zgromadzenie 

akcjom Banku Ziemian S A. w e Lwo­
wie.
W. lutego br.:

Nadzwyez. Walne Zgromadzenie 
akej. S. A. ..Oikos" we Lwowie (3 
Maja 11—12 w pot.)

15 lutego br.:
Nudzwycz. Walne zgromadzenie S. 
A. ..Hydropoi" we Lwow ie o g. 5. 
popoł. w sal: obrad Ziem. B. Kredyt. 

1. marca 1924:
„Pezet" S. A. III. W alne zgrftna- 
ózcuic akcjon. w sali 'obrad (Aka­
demicka 17 — 12 w pot.)

Termin subskrypcji nasbpniacycb ak­
cji upływa z dniem:

14. lutego br.:
Fabryka Lokomotyw S. A. w Chrza­

nowie.
T5. lutego br.
Pol. T ow arzystw o Akumulatorowe 
S. A.

17. lutego br.:
Spółka akc. Radziwiłł, Wiru mer ż e ­

leńscy w e Lwowie.
Zakłady przcci. i wydawn. „Ryngraf" 

S. A. (przedpłata).
Krośnieńska Nafta.
Gaz Ziemny S. A.

25 luk go br.
Ziemski Bank KreJi tow y S A we 

l.w r.wic
23 lutego U l i I .

„Guii’.ia'‘ Galie. Tow. Naftowe S. A. 
w Drohobyczu.

5. marca or.:
Fabryka porcelany w Ćmielo­
wie S. A.

3 marca 1924.
Akcyjny Bank Hipoteczny w e Lwo­

wie.
10 marca 1924.

„Olk-isz" Fabr. naczyń cmajj. S. A. 
w Olkuszu.

30. marca 1924.
Bank Polski.

T ra n sa k c ję  n a  g ie ł­
dzie lw ow skie j.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE,
Lw ów , 8. lutego.

T arg  akcii ożyw iony. Kursa 
naogół u trzym ane. Podaż pokryw a 
zajpofrz chow anie. W iększe tra n s­
akcje w  akcjach Bartku P rzem ., 
Banku łiipot., Tespach, C łiodorow - 
skicii, Pezetacli. Z niwkotowanych 
pos; nkiwario P rzew orsk , k tó ry  zy ­
skał 300 milionów ria sztuce, Ol­
kusz, Lokom otyw y. Więjfcsze trans­
akcje nadto  w Gazach, Jaw orznie, 
Gazolinie. O broty  dość liczne. T en­
dencja ntczvrnan;i. U srosobieuie 
ożyw ione.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Lwów, 8. lutego.

Hipoteczny 37,75, 3750. Pokred. 450, 
425. P rzem ysłow y 2525. 2510, 2500,
2515, 2525. Z. B. K. 1425. 1350. 1450,
1500. Browary 35500, 35250. Chodorów  
26750, 26500, 26800, 26750. Chybie 56500, 
56750, drobne 63000. Cegielski 3000, 3150. 
Gafota 1750. 1725. Tohan 2200. Ćmielów  
8900, 9ooo, 8925. Karpalit 4300. Marynin 
5ooo. 52oo. Niemojowski 285o, 2875,
29oo. Oikos 24ooo, 23750. Parow ozy  
2450, 2425. 2500 Pezet 950. 975, 1000, 
1025. Nafta 25oo, 2475. P. T. B. 700. 
Rakszaw 18ooo, 1725o. i ospy 32ooo, 
32250, 319oo, 33ooo.

OBRÓT W AKCJACH NIEKOTO-
WANYCH.

Kursa w tysiącach:
Azot 2800, 2750, Auto Poznańskie |

500, 600, 050. 575. Bk Ziemian 275. 285, 
250. (tys. 2°°), Brugger 4800, 4750, nf. 
4300, Czechowice 1000. 1050, 1000, Co­
lumbia 400. Czempińską Huta 1600, Ele­
ktrownia n. Sanem 900. Gazy 87000, 
88000, 87500, 89000, Gazy zacnodnie 
42000. 41500. 41000. 42500. 42750, Gazo- 
lina 5400, 550o, 555o, Gazociągi cx 1000, 
975, 950, Jaworzno 125000. 126000,
126500. drobne 13S000, 139000, 139500
I.echita 600. Len 5000, Losdenice 11000, 
Lokomotywy 78110. 7600. 7700, 7650,
7550. Nifrat 1450. 1400. Nobel 6300, 6000, 
Olkusz 4600. 4650, 4625, >4650, Prze- 

; w*-xk 1.300.00(1, 1,350.000, (1025000,
1050000 imienny), Radziwiłł 175u0,
Sclion 6000000, 5950000, Szkło w Krośnie 
9000 nf.. W ęglówki 205, 210. 208, 206,
307, Zgierz 24000.

G ie łd a  zbożowa.
! w ów, S lutego.

Giełda słabo odwiedzana — w dal­
szym  ciągu stagnacja.

Sporadyczna transakcja w hreczce.
Naogół brak podaży z powodu nie* 

możliwości dostaw y wskutek zawieji
śnieżnych i zastanowienia ruchu na li* 
rojach kolejowych.

Tendencja utrzymana — usposobie­
nie słabe.

G ie łd  i/po za hco  a sl: le 
p r z e d g i e ł d a  w a r s z .

W arszaw a, S. lutego.
Cegielski 3150. C hodorów  27250, 

Pocisk  5600, Ćm ielów S750, B. P . 
2500, Zieleniewski 52000, P a ro w o zy  
2350, D olary  9250 bank, 9500 pryw-

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 8. lutego

D olary  arner. 9350, 9300. 9100,
9.200, franki franc 130, franki złote 
1.800, korony czeskie 232, liry w l.. 
111. — C zeki: Belgja 386, 381, 385, 
350, Holandia 3,51,5, 3.495, LCttlyn 
10,660, 40,.300. 40, ‘00. .:Ą W l .  Nowy- 
Jork  9.J50, 9250, 'IHM, 9225, P;>,ryS 
436, 432. 436, 426. S zw itjearśi 1630, 
1646, 1614, Mbedeń 131 U , 130, 132, 
i 28, W łochy  412, 410.250, Bony
zfote 1350, 1400, S% pożyczka 11— 
13 m„ M ijjonówka 1 milj,, 1.200, 
800. P ożyczka dolar 6,100, 5,600,
5 900.

PRZEDGiCŁDA KRAKOWSKA.
BP. 2500, Tohan 2400, Ćmielów 

°000, Zieleniewski 50000, Cegtełsld 
3150, G órka S3000, Nafta 2600, Cho­
dorów  2800C, G azy w . 75. D olary  
9500, 960C pryw .

, GIEŁDA ZJRYCHSKA.
Zurych. 8. lutego.

Hołandja 215.60. N ow y Jork 5731-2.
L om l/n  24.SI. P a-yż  26.60. Mediolan 
25^0. Praga 16.G7 'Ą. Btidaposzt 0.0201. 
Bukareszt 2.91. eBtgrad 6.s«. Soiju 4.25, 
Wiedeń 0.0081. Austr. stempl. 0.0081 A-

Berlin. (.PAT.) Ma^ka 'pksk.i 439000-

OBROTY PRYWATNE
Lwów. 8 . httegoc

Dolary 9.490—9 ty s .  kanak- &SO0 
do 8.900 tys. Korrooy azesIrtB 275—28T 
tys.

Złoto: 20 łr«r. ansty 44—45 m. 28
fratdt. —39 10 rubłl 56~łf7 m.

Srebro: 1 kor. austr. 800—KJft. 5
kor. 3 rn. 75b tys. dn 4 ot FWraai' 2 nv 
do 2Vl m. Robie SA S  m
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Giełdy Lwowski
P ią t e > ,  8 .  fu te ^ o  1924. W a lu ta  m a p H o w i ;

A. IC u r s a  e f s k id r r ;

Kategorje:
Wart.

om.
Ostatnia
dywid. Plącą: Żąda ą . Transakcje Uwagi Kategorje:

Wart. Dywid.
Plącą: Żądają Transakcjenom. 1921 j 1922

500 6o0

c n y  w t y s i ą c

1000
1000 _ —

500 5002 000 35000 35750 36250-35500
1000 21 3000 26250 27000 265 00—26800
1000 200 2000 56000 57000 56500—5675

—. 300 800 2975 3250 3000 —3150
1000 203 1000 8800 0100 8900—9000

140 22 140 1710 1765 172 5 -1 7 5 0
140 800 — — — —
140 119 600 830C0 — —

1000 _ 30 j _ — —
140 280 140 4250 4350 4300
‘280 168 20 — —

50U0 100 2500 4950 5250 5GC0-5200
1000 90 300 S825 2925 2850 -1900
1000 400 4000 23500 24250 23750-24000
500 — — — — —
500 125 750 2400 2525 2425—2500
500 200 200 910 1040 950—1025

1000 _ 750 — — —
350 14 170 5000 — —
500 100 350 2450 2525 2475 2500
500 225 400 690 710 700

10000 1500 2500 _ _ —
140 100 280 17000 18250 17250-18000

110 300 — — —
200 30 40 1700 —
140 63 300 _ — —
280 _ 6b — — —

1000 — — — — —
700 850 ■700 — — —

1060 150 350 31750 33250 31900-33000
140 98 280 — — —
500 180 1000 — — —
500 150 500 — — —

1000 170 1070 50000

Uwa ;t

C e n y  \
1. Paniery państw ow e.
A% Państw owa poż. — __ —
Preni. z r. 1930 1000 —
%%% P. zł. z r. 1922 10000 _ —

II. Listy zastawne.
i 10 złp

(bez kuponu bież)
Banku liip. gal. —■ m m

4% Banku kip. gal
i ’/ i%  Bk kred. z. gal.

—

4%%  Banku Małop.
•434%  Bk. hip. zemef
454% Pol. Bk kraj. <D
4% Polsk. Bk krai. Im

■5
4 t4% Tow. kred. gal.

( ziemskie . . . . oo
’4% T. kr gal ziem. rH

Iii. Obligi. teN

(bez kuponu bież.)
K. P. Bk k ai. —

4% Kom P. B. kraj. —
*4% K. log. P. Bk kr.

.IV. Akcje.
a) Bankowe: 1921 1922

Akcvj. Zwiazk. 280 70 140 — —
Akcyj. Hipoteczny 280 42 120 3725 3800
Handlowy w Poruaniu 1000 300 630 — —
Komercjalny — — — —■ 575
Małopolski 280 56 140 « — —
P ow szechny kredytow y 280 42 140 4^0 160
P rzem ysłow y 280 42 130 2475 2550
Rolniczy S A. 1000 250 — —

Ziemski kredytow y 280 56 84 1330 J 470
jZ enelny 280 56 84 —
IZ. S. Z. w Poznaniu 1000 300 600

b) Handlowe:
Polski Glob 600 100 300 — —
Pol ba! 1000 160 200 —
T ohan 140 70 250 2175 2225
Polsot 1000 260 210 — —
W awel 500 100 600 — 800

3750-3775

425 _450 
2530—2j25

1330—1450

c) Pr emyslewe:
Agrohemia i. szL a. 
B.acia Biskupscy 
Brown Boveri Z. ełekti 
Browary iw ow skie 
Chodorów i. cukru 
„Chybie“, talłr. cukru 
Cegie.ski
Ćmielów fab. porcel. 
Gaiota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
Górk; iab cementu 
..Kabel“ T. d. W arsz. 
Karpalit zakłady l i t  
Krakus f. wód. Krak. 
„Marynin“ Z. p. ugrod. 
Niemoiowski f. pap. 
Oikos Zakł. prz.-drz. 
Oriliwein. Karasiński 
Parowozy S. A. b.m . 
P ezet Pow . Zakl. bud 
.P łótno" w Poznaniu 
Pocisk zakl amun. 
Pol. Itatta prz. wiert. 
Pol. Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty i. 
Rakszawa fabr. suk. 
.Roun Z ielińskr Z. na. 

Siersza zakl. elektr. 
Siersza gór. zakłady 
Spółka Akc. W yda w. 
.Tehate". Tow. akc. 
Tepege gór. zakłady 
iesD . tow. e k sp .so li  
Trzebinia f. m. S. A. 
Ursus fab. motorów  
Wiid 1 Ska 
Zieleniewski t  masz.

63000 Ar.

I. —VI tu t

V . W a lu t y  i D e w iz y .

Kategorje:
B ile ty  linnkow e

płacą żadafą iransakcje

C z e k i,  o r z e k a z y  i w y p ła ty

płaca żądają lrm s^ k c  e
U w a gi

Dolary amerykańskie 
Dolary amerykańskie (drobne) 
Dolary kanadyjskie 
D ynary . . . . .  
Funty szterlingi . , ,
Franki belgijskie . ,
Franki francuskie < ,
Floreny holenderskie j 
Franki szwajcarskie . <
Korony austriackie 
Korony czesko-stow ackie . 
Koron* duńskie 
Korony norweskie . .
Korony szw edzkie 
Korony węgierskie .
Lei rumuńskie <
Liry włoskie . . . .  
Marki niemieckie .  • •

£ o w 
a  B *

« <U 5
a. —
■S «
«r 3  2 rt «

c i ©
m s?at> 3 N

“■ j "

B . K u r s a  Z b o ż o w e .
Ceny rozum ieją się w m arkach  Dol­
skich za  100 kg. bez podatku spożyw ­
czego. miejsce stacja załadow ania.

PSZENICA krajowa 73/74 ex 1923 
ŻYTO małopolskie 68/69 exl923

JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany
JĘCZMIEŃ małopolski przemiałowy
OWIES małopolski 44/45 ex 1923
KUKURUDZA
ZIEMNIAKI jadabre
FASOLA iia ła
FASOLA kolorowa
FASOLA krasa
GROCH pobrr
GRGC3 M WcVwia
BOBIK
WYKA
MIESZANKA pastewna u  ńKn**
LUBIN
11RECTKA
SŁOMA prasow taa
SIANO woOJrfo krajowe arasow rot
LEN

S e k r e t a r j u t  ( J r i e l d y .

Ceny
od do

33000000 34300000 *>
20000000 21000000 *>/
19000000 20000000 *)
17000000 1S000000 "i
•20030300 2100000- *)

23500000 245000 l

U w a g  a

*) Ceny szacun­
kowe bez irans.

Ceny rozumieją sie w markach pol­
skich za 100 kg. bez podatku soożyw - 
czego. miejsce stacja załadowania.

młyny Iwow- 
? " la^skic loćc Lwów

Mąka pszenua 40°/0BU
M ąka pszenna 55°/,, t
Mąka f / e n n a  70y»,A“j ^ ^ t(;^ z a  T etto
M%ka żytnia 60°/ , I łącznie ss workamiMąka żytnia 70°/o 7  / ^czm cz worzanu
GRYSIK kukurudziany
MĄKA kukurudztans
OTRĘB pszenny uetto bez w art *
OTRĘB żytni netto bez w a m
KASZA HRECZANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
RLCAK
MAKUCHY lniane i kor*n»M 
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona kratowa natirr 
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI jutowe w yr. Stradom. Warta, 

Częstochowianka 75 kg. za sztukę 
WORKI używane, dobre, za sztuko

Ceny

ock do

77000000
o9000Of>0
43000000
54000000
46000000

12000000
11000000

U w aga

*) Ceny szacun­
kowe bez trans.

G e n e r a b i y  S e k r e t a r z  I > r . P A N E T U .
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Ratujmy swoich.
Lwów 7 lutego.

Apel n asz  w y w o ła ł w praw d  if 
oddźw ięk , nie tak je d ra k  d n śn>: 
jak  tego w ym aga tia g ic m e  w p rd ti 
p o lo ż e r ij  w i.lu  em erytów , a zw las - 
cza pozostałych  p o  nicii w dóv 
i siero t Ci, którzy w ostatn ich  
la tach  dorobi i s ę w i.L  m l ardów  
m ilczą zav, z e c ie ; datki sk ładają  
n iem al w y ączn e ludzie, rozpoizą- 
dzający o ran czonymi bardzo  do ­
chodam i. Do tycli wię.; n -.iożnych” 
tego św ia ta  z w ra .a m y  się raz jes - 
cze z  cb  / w atelsk  em w ezw aniem  
„Ratujcie sw o ich  1“

Na emerytów złożyli w dalszyn: 
ciągu:

Marja Strzelecka 10 rr.ilj. nip.
sęd z ia  Edmund Piiil pp 10 mii], 

m arek .
Na w eteranów 1863 r. 5 milj 

marek.
Datki przyjm uje redakcjo  

„G azety L w o w s.a e j” (ul. Cho- 
rażczyzny 31) w godzinach  od  
10 rano do 2 popof.

ECrosiika.
Piątek 8. lutego: Rz. kat. Jana z

M alty. Gr. kat. Ksenctontu. Slow, Nic- 
zamyśla.

P. Prezydent Rzpltei przyjął w czo­
raj delegacie Komitetu zbiórki na Skarb 
Narodowy, która przedstawiła sprawo­
zdając z dotychczasowej działalności. 
P. Prezydent w yraził delegacji najwyż­
sze uznanie i ośw iadczył, że chwila o- 
becna, w której cały w ysiłek Państwa  
idzie ku napraXie Skarbu Państw a jest 
najadpowładniejszą da pociagnfjęcia w 
tym kierunku całego społeczeństwa.

Zebranie czw artkowe w B elw ede­
rze. Na czw arlkow em  zebraniu w goś­
cinnych salonach p. P rezy den ta  Rzpłtcj 
zgromadziła sic niezwykle liczna liczba 
przedstawicieli ster dyplom atycznych, 
urzędniczych, oraz świata tow arzysk ie ­
go. Produkcji artystycznych nie było Z 
powodu żałoby no prtz. Wilsonie.

Z prasy. W Lucku na W ołyniu uka­
zał się now y tygodnik p. t.: „Życie W o­
łynia".

Lwów  trzyma się kurczowo dotych­
czasow ych ccn. Tu i ówdzie zauw ażyć  
sic wprawdzie daje drobna iclt zniżka, 
nic pozostaje ona jednak w żadnym sto­
sunku ze spadkiem dolara i franka w a­
loryzacyjnego. Mamy nadzieję, że gmi­
na uczyni dobry początek a w ów czas 
będzie mogła i swoich obyw ateli zmu­
sić uo posłuchu.

‘ Szalejaca od 2 dni zamieć śnieżna
wstrzym ała ruch kolejowy na prze­
strzeni południowo-zachodniej Polski. 
Zakopane od kilku dni odcięte jest od 
świata.

Z Rektoratu Uniwersytetu Jana Ka­
zimierza w e Lwow ie. W miesiącu stv- 
ęznta Otrzymali w Uniwersytecie lana  
Kazimierza stopień doktorów praw: 
Żubczewski Roman rodem z Drohoby­
cza, Rybicki Stefan z Zakroczym;:, Hr,j- 
nosza W ojciech z Bud Łańcuckich. Iva- 
ftsch Alfred z Orsedy, Meles Zclei z 
Brodów. Stopień doktora, m edycyny: 
Piechurski Zygmunt z Tarnopola. Da­
necki Henryk z  Gniezna. Hohib Teofil 
r. Dębiny. Chwafibogcwsiki Georg. 
Prcyer Artur z Kołomyi. W eiscglas 
Margarita z Mszańca, Bach mann Leib 
z Drohobycza, Bobin Irza ze Lwowa, 
April Norbert ze Zn!«*»ua. Kimmd- 
mann Bronisław z Zaiesla. Rosenberg 
Ignacy z Przem yśla, Gełert Józef ze 
L w ow a, Schnek Ludwik ze  Lw ow a,
Hoizebraun Marek z Dawanry, Obro- 
wiuz Norbert z Przem yśla, Tran Kolun 
Z Drohobycza, Jungerman Giesia z Hr»- 
rodeuki. Preczep Bruno z Po dwoi o-
czysk. BuNbaum AdBli ze Lwowa. S to­
pień doktora filozofii: Rybczyn Jan z
Bratyszcza.

Dnia 4. lutego br. odbyło się posie­
dzenie Wydziału Izby Rękodzielniczej 
pod przewodnictwem WP. Prezesa  
Schirmcra w obecności p. radcy Zimtla 
i wszystkich niemal przedstawicie’: Sto 
w arzyszeń zaw odowych. na którem
zapadły doniosłe uchwały w  sprawach
bardzo ważnych, a pizedew szystkiem  
m c za sf* * c  Ohwwśanc tarę-

m

Zjazd wszechuHralńsbi nie odbędzie się.
Lwów, 9. lutego, 

(h) Od dłuższego czasu porusza­
no w prasie ruskiej m yśl zw ołania 
do Lwow a  zjazdu wszech - ukraiń­
skiego1. Po dłuższych konferencjach 
uchw alono oznaczyć term in tego 
zjazdu na 25. m arca br.

Jak sic obecnie dowiadujem y ze 
źródła autentycznego, kom petentne 
w ładze zajęły  już w tej spraw ie 
stanow isko, a D yrekcja Policji we 
Lw ow ie w ezw ała  onegdai do siebie

najw ybitniejszych działaczy z tzw. 
obozu ukraińskiego, którym  katego­
rycznie ośw iadczyła, że ani na ten 
zjazd pozwolenie udzielone nie bę­
dzie, ani też zjazd taki pod żadnym  
pretekstem  nie będzie to lerow any.

Tak tedy dzięki energicznem u 
stanow isku naszych w ładz cen tra l­
nych szumnie zapow iadany zjazd, 
k tó ry  miał być  niew ątpliw ie jednym 

f z licznych etapów  w yw ro tow ej ro­
boty, wcale się nte odbędzie.

Rewizje wśród młodzieży ruskiej.
Lw ów , 9. lutego, 

(h) W  związku z ostatnim i w y ­
padkam i ■wśród ruskiej m łodzieży 
akadem ickiej na tutejszym  terenie, 
D yrekcja Policji p rzy  pom ocy o r­
ganów  bezpieczeństw a policji pań­
stw ow ej, przeprowadziła dziś rano 
szereg rewizji wśród m łodzieży u- 
kraińskiej, a w szczególności u 
członków  tajnego stow arzyszenia  
,.Kobns“ (Komitet bojkotu uk ra iń ­
skie] i studentów  studiujących na 
polskim uniw ersytecie))

S zczegółow y wynik rewizji nie 
jest nam jeszcze znany, jednako­
woż dow iadujem y się, że w  ręce 
policji w padł ogrom nie senzacyjny 
maitenjał, a w  szczególności w szy­
stkie akta, odnoszące się do tej o r­
ganizacji, oraz do naczelnej w ładzy  
m łodzieży ukraińskiej t. zw. „I kra- 
inskiej Studenckiej Rady". Oprócz 
tego miano znaleść  podobno całą 
reglstraturę tajnego ukraińskiego u- 
ińwersytetu. Bliższe szczegóły po­
dam y jutro.

!

0 wa/nia Izb Rzemieślniczych w Państw ie  
Polski em i opieka nad młodzieżą ręko­
dzielnicza. Bardzo zajmujący referat w 
sprawie bezrobocia w ygłosił p. Cirhi.

Sprawa podatku majątkowego. Mini­
sterstw o Skarbu wyjaśnia, żc tego ro­
dzaju pomieszczeń jak piwnica, strych, 
sień, -korytarz. spiżarka, przedpokoi itp, 
nie należy uważać za „ubikacje” pod­
legające oszacowaniu w rozumieniu po­
stanowień 5. 13. Rozporządzenia 11. 
Ministra Skarbu z 15. listopada 1923 o 
,ustaleniu wartości przedmiotów mająt­
kow ych (Hz. U. Nr. 123 d o z . 906).

Oddział techniczno-p-zem yslow y  
Izby handlowej i przem ysłowej we I.wo  
w ie otwiera 15. lutego br. dwum iesięcz­
ny \vveczorny kurs krawieckiego (mę­
ski i damski). W pisy (do 14 lutego) i 
bliższe inform acje,w  kancelarii Oddzia­
łu tcchniczno-przem ystowcgo Izby, ul. 
Bourlarda 5, od godz. 9—2 popa?.

Redukcja persona!j kolejowego. Re­
dukcja pracowników zajętych w s!uż«* 
ja ń siw ow tj jest w  pełnym toku W r>- 
i-n.l ie Dyrekcii K ńei państwowych w e 
. .w ew ie przeniesiono w bi*ż»cvm m ię•

I siacu w stan spoc/.ynk i dalszych, 69 ora 
ei wTńkćw przeważnie z ważnością cd
1 lutego b r.

Rada Sieroca Dzielnicy VI. m. Lwo­
wa uwzględniając nader trudne mate­
rialne położenie wjelu sierót swojej 
dzielnicy, postanowiła dla doraźnego 
ulżenia niedoli zainicjować obok pie­
niężnego funduszu, także zbiórkę starej, 
używanej odzieży, bielizny i obuwia. 
Zwraca się przeto do ofiarności publi­
cznej obywateli dzieinlcy VI. z prośbą 
o łaskawe składanie na ręce Rady w y­
żej wymienionych przedmiotów. Datki 
te przyjmuje imieniem Rady Sierocej 
Komisariat dzielnicy VI., N ow y Świat 22.

Kredytowanie należności kolejowych  
Urzędowi Emigracyjnemu, Z W arsza­
w y donoszą: Minister kolei żelaznych
zezw olił na dalsze kredytowanie należ­
ności przejazdowych i przew ozow ych  
na rachunek Urzędu Emigracyjnego do 
końca lutego br. w granicach i w spo­
sób dotychczas praktykowany.

C zasow e zwinięcie agencji pocztowe! 
w Lężynach oraz zmianą Okręgu dorę­
czeń. Z dniem 24 stycznia 1924 zwinięto 
czasow o agencie pocztow ą w Lężynaeh 
pow. Jasło, a okręg jej doręczeń tj. gmi­
nę Lężyny przydziela się do zamiejsco­
w ego okręgu doręczeń urzędu poczto­
w ego w Żmigrodzie.

Zwinięcie agei cii , poczt. Przyłbice. 
Zwija się z dniem 15 lutego agencję 
pocztowa P izytbice pcw. Jaworów  
a gminy; Przyłbice, Bruchnal. Berdy- 
cliów. Czołhynie. Podluby. Mu/.vtowice. 
Mossherg. M ołosżkowlct, Berdiknu. 
przysiółki: Kalinówka, Rutów, Podt-iby 
wielkie i ir.ałe, Husaki, Kleindor. Rebie 
przydziela się do okręgu doręczeń w  
!;, worowic.

II. wielka reduta teatralna w gmachu 
tir. Skarbka (kino Lew). staraniem Zwią­

zku A rtystów  Scen Polskich Gniazdo 
Lwów odbędzie się w sobotę o godz. 10 
wieczorem. Do tańca naprzemian przy­
gryw ać będą dwie orkiestry wojskowa 
40 pp, i teatralna. W  programie udział 
bierze niemal cały balet z baletinistrzem  
p. Ciesielskim na czele. Sala udekoro­
wana przez inspektora scen Teatrów  
miejsk. p. Ignacego Stahla, W  pawilo­
nach szampańskich pp. Bednarzcwska, 
Miclmowska, Miłowska, Rasńska, Roto- 
wska, Zakrzyńska. — W iele niespodzia­
nek. Prcmja dla najdowcipniejszej maski. 
Plebiscyt antialkoholiczny. Efekty św ie­
tlne. Bufet obtity zaopatrzony, ceny  
przystępne. Doskonała zabawa zapew ­
niona. Bilety do nabycia codziennie w 
kasie kina Lew od godz. 6 wieczorem.

Raut Związku Studentów Inżynierii 
w miejsce tradycyjnego dorocznego ba­
lu, odbędzie się dnia 17. lutego w salach 
Kasyna Oficerskiego. Szczegóły  zostaną 
podane później do wiadomości.

T ow arzystw o Sztuk PSeknych. Na 
ogólne żądanie w ystaw a art. mul. Mar.ii 
Bianki i w ystaw a karykatur art. ma!. 
Kaziemirza Kostynowicza p. t. ..Lwów  
w esoły  i sm utny” zostają przedłużone 
do środy, dnia 13 b. m. Karykatury te­
matem i aktualnością ściągają tłumy 
zwiedzających.

Polskie T ow arzystw o filozoficzne 
We wtorek, dnia 12 b. m. odbędzie się 
o godz. 7 wieczór w Seminarium filozo- 
ficznem U niwersytetu (gmach posejmo- 
w y) 246. posiedzenie naukowe, na któ­
rem Dr. K. Ajduklcwicz w ygłosi odczyt 
p. t. „O wartości logiki formalnej”. —  
W stęp dla członków bezpłatny, dla go­
ści wprowadzonych 700.1)00 Mkp. dla 
młodzieży akademickiej 200.000 Mkp. .—. 
Bezpośrednio po posiedzeniu nankowein 
odbędzie się Doroczne Walne Zgroma­
dzenie.

Zebranie W ydziału filoł. T ow . Nauk,
odbędzie sle \v poniedziałek dniia 11.
lutego o godz. 5 popoł. w  lokalu Seitiiu. 
fl»<ą\viaKskfbiU (Uniwersytet, stary  
gmach). Na porządku obrad: 1) Prof.
R. Ganszyniec: Koniunktury do Nowa- 
tiana „Dc Trniitate”. 2) Prof. R. Oan- 
szytiiec: ,,Pas m agiczny w starożytno- 
ści i średniowieczu”. 3) Prof. T. Lfehr- 
Spfawiński przedstawi pracę p. Marji
Rytarowskic;: „Ze studiów nad sat*o- 
głoskami ścieśnionemi w języku łużyc­
kim. Cz. I.

Rady sieroce zorganizowane prżez 
Naczelnictwo tut. Sądu pow iatow ego S.
I. uzyskały już pełne prawo obyw atel­
stw a w naszem mieście. Rozwój ich za­
pewniony. Zarządy tychże Rad w  każ­
dej z dzielnic tut. miasta okazały żyw o­
tność mając r.a oku jedynie dobro i o- 
piekę nad sierotami, potrzebującymi o- 
pteki Sadu. Dostarczają one Sądowi o- 
piekuńczemu informacji i opinji, kontro­
lują bezinteresownie obowiązki i czyn­
ności opiekunów, a dziatajac pod ścisła  
kontrola Sądu i mając zapewnione po- 
pajsłe zfi strony władz politycznej j bez

pieczeństwa doznaja też i ze strony lud­
ności życzliw ego poparcia. W Dzielnicy 
IV.. rozpoczęta czynność sw ą Rada sie­
roca jeszcze w maju 1923. W skład tej­
że w eszły, obok duchowieństwa prze­
ważnie siły nauczycielskie w poważnej 
ilości, o wielkiej obowiązkowości i gor- 
Iwości Wszelkie wnioski w sprawach 
przyjmuje: Przewodniczący: Orzelski
Feliks, ul. Goląba 10, zast. przewodni­
czącego Olga Ucorgcrowa, Łyczaków  
115, oraz Dyrekcja Zakładu Głuchonie­
mych w godzinach 3— 5 popoł.

Lwowskiemu komitetowi „Chleb gło­
dnym dzieciom” przesiano w jraiisj- 
szycli i w iększych datkach 2.245.784.980 
Mk. Z tego rozdano: W grudniu (już o- 
gf a szafie) 210 milj. W styczniu następu 
jącyni Zakładom: Bursa »m. Boberskiej 
200 milj. Domek sierót 150 m ilj.'Bursa  
un. Tor Osiewicza 150 milj.. Bursa im- 
Sw. Stanisława Kostki 100 nrtl.i. Zakład 
jsluehomemych 1(X) mili. Zakład Sw, 
Kazrmierza 100 milj. Zakład SS. Służe­
bniczek Stara W ieś 100 mili,. Zakład 
S\v. Antoniego 60 mili. Przytulisko Św. 
Józefa *50 milj. Ochrojika r.a Zamarsty- 
irow-ic 50 tnrij. Ochronka na Klep-irowie 
40 milj. Zakład SS. Miłosierdzia w Prze 
worsku 50 nuli. Zakład SS. Slużebm- 
czok w Biłce Sz-lacheckicl 50 milj. Ogó 
tern rozdano 1.410.060.000 Mk.

Oddział tecłiniczno.przem ysłowy Iz- 
by handlowej i przem. we Lwowie o- 
twiera 10 lutego br. trzymiesięczny w ie­
czorny kurs niodniarstwa. połączony z 
nauka o harmonii barw. W pisy (do 9. 
lutego) i bliższe informacje w kancida1- 
1 .ii Oddziału techniczno-przem. Izby ul. 
Boularda 5 od godz. 9—2-giej popot.

Taryfy dorożkarskiej nie podniesio­
no. Komisja odbyta w Magistracie dnia 
7 lutego b. r. w celu rewizji taryfy do­
rożkarskiej uchwaliła jednogłośnie ta­
ryfy nie podw yższać.

Koszta leczenie w szpitalach małopol­
skich, pozostających pod zarządem  
Tym czasow ego W ydziału Samorządo­
w ego załatwia od objęcia zarządu tych 
szpitali Tym czasow y W ydział Samo­
rządowy w c Lw ow ie (Departament 
IV). T ym czasow y W ydział Samorządo­
w y objął te agendy z rqk Tyincz. Kiero 
wnłctwa Spraw Saoftarnyclr b* W y­
działu kraojwego, które przestało ist-' 
nieć. Należy więc w sprawach kosztów  
'leczona w szpitalach zw racać  się. gdląJ  
pod 'adresom: T ym czasow y Wydział
Samorządowy w e Lwowie, 
lutym r. b.

Danina ośw iatow a. Prezydium tut. 
Dyrekcji kolei państwowych rozwinęło' 
energiczną działalność dla poparcia ak­
cji na rzecz daniny ośw iatow ej na cele 
szkolnictw a kresow ego. zagrzewając 
jak najszersze kota pracowników zaró­
w no w łonie Dyrekcji, jak i w całym  
okręgu dyrckcyjnytn, do podpisywania 
deklaracji z zezwoleniem  na ściąganie 
miesięcznych datków z poborów służ­
bowych. Usiłowania te znalazły żyw e  
zrozumienie w sferach urzędniczych. O 
ostatecznym  wyniku tej akcji wśród ko­
lejarzy doniesiemy w swoim  czasie.

Wymagania dla w yw ozu przesyłek  
do C zichoslow aeji Z pogranicza cze- 
sł.o-slc wackiego donoszą że czesko- 
słrw ackic organy graniczne odmawia­
ją częste przyjęcia przesyłek z Polski 
dr Czechosłowacji w wypadkach, w kto 
rycli nadawca nie dntącża do listu prze- 
w czcw ego oryginalnego czeskiego po­
zwolenia przew ozu tub przynajmniej 
cdpisu tego pozwolenia r rzy odpowie­
dniej adnotacji w liście przewozowym . 
O ile więc nadawca nie może dołączyć 
dc listu pi ze w ozowego otrzymanego 
czeskiego pozwolenia przywozu w ory- 
gu.ale. gdyż zdeponował L w. jednym 
z czechosłowackich urzędów celnych, 
winien zaznaczyć w liście przew ozo­
wym. w którym urzędzie znajduje si? 
crygiral pozwolenia, » niezależnie >i 
tego d. łączyć odpis ii go pozwolenia.

Przew óz masła 1 sera pociągami o- 
soboweml. W edle ogłoszenia na stacjach 
kolejowych cofnięte zostały z dn. 1 lu­
tego b. r. w szystk ie  dotychczas udzie­
lone zezw olenia na przew óz masta > 
sera pociągami osolsowemi. Podania o  
ewentualnie nowe zezw olenia tnaią In­
tel esenci wmieść do Dyrekcn pań­
stw ow ych.

R ai „T ow . W zajem ne] P om ocy*  
Żyd. titud. Wyższej Szkoły dla Handlu 
/.a r runicznego we Lwonó* i.dbfAzte się w e  
-rodę 13 lutego br. w salacb Jad Charu- 
z m ui. Dernsteins. Praco komitetu pod 
przewodnictwem pac: Dr. Marcelowej Pa- 
nethowej w pełnym toku. Zgłoszeni: na 
zaproszenia przyjmuje Sekretariat T-wa 
:,1. Bourlarda 5 (boczna Batorego) w so- 
buto i niedzielę od 13—1 przedpot



„GAZETA LW O W SK Ą ” z dnia 9. lutego 1924.
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Cs. XI g. 2136/23. Edykt. Przeciw  
Albertowi Fischerowi, Lazarowi Fische­
row i Ewie i Bronisławie Fischer, uieznu- 

-nyrr z żyd a  i miejsca pobytu, wniesio­
nym został do Sadu okręgowego w Kra- 

, kow ie przez M aurycego i Amalję Wald- 
inanów w Krakowie pi. Matejki 6 pozew
0 rozdział w spółwłasności realności lwli. 

,250 filii. Kraków'. Na podstawie pozwu
1 w yznaczona została 1 audjcncja na dzień 
!3  k wietnia 1924 o godzinie 9 rano w tut.
sądzie sala Nr. 53 !p. Grodzka 52. Celem  
Strzeżenia praw Aibcrta, Lazara, Ewy i 
Bronisławy Fischerów ustanawia się 

kuratorem p. adw. Dra Kruszyńskiego 
w Krakowie. Tenże kurator zastępować  
będzie pozwanych w rzeczonej sprawie 

i na ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki 
oni w sądzie nie zgłoszą lub pcłnomoc- 

zamianują. 689
Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział X. 

Kraków, dr.ia S stycznia 1924.
Prez. 521/24/18/2. O bwieszczenie. Pan 

(P rezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
'zam ianował na 1 zwyczajną kadencję 
Isądu przysięgłych w sądzie okręgowym  
*w W adowicach, która się rozpocznie 
dnia 3. marca 1924 r. przewodniczącym  

, Trybunału sądu przysięgłych Prezesa  
!sądu okręgow ego Dra Karola Biegań­
skiego, — zastępcami przew odniczące­
go W iceprezesa sadu okręgow ego S te­
fana Zapałowicza oraz sędziów' sadu o- 
kręguw ego W ładysław a M ajewskiego, 
Romana Kubiczka. Józefa Miodońskiego, 
Stanisława Kuźniarowiczu i Dra Micha­

iła Szj baiskiego. b91
Prezes Sądu okręgowego,

W adowice, dna 31 stycznia 1924.
C. I. 8/24. Edykt. Przeciw  ośw iad­

czonym spadkobiercom śp. E w y czyli 
Jew dochy 1 SI. P etrom ew kz 2 śl. Sen- 
czysizyii yel Senytk. a to Marji zam. 
Scnczyszym, zamieszkałej w Bogdanów - 
ce. tudzież nieobecnym i nieznanym z 
miejsca pobytu Hryfikowi Pcdroniewf- 
czowi i Mikołajowi; Scticzy szynow i, 
wniesionym został przc-z Kscuke Palij 
z  Bogdanówtki do tutejszego Sądu po- 

j ze w o uznanie praiwa własności do 
’ gruntu W' Bogdanówcc.

Sąd pow iatow y. Oddział I.
' Podw ołoczyska dn. 28 stycz. 1924. 708-3 
' Cg. I. a. 5*1-4: Edykt. Przeciw  Lu- 
j dwikowi N agy, którego miejsce pobytu 
I test nieznane, wniesionym został do są- 
{ du okręgow ego w Jaśle przez Marię z 

Mirtów pozew o rozdział od stołu i łoża. 
jN a podstawie pozwu tego w yznaczono  
ł audiencje do prób ugodowych na dzień 
■7. 14. i 21. lutego 1924 o  godz. 9 w Są- 
td /ic  tutejszym Nr. sali 27. Celem strze­
l e n i a  praw pozwanego ustanawia się 
j Patia Dra Abrahama Kornhiiuscra ad- 
j w o k a ti Iw Jaśle kuratorem. Tenże 
, kurator zastępyw ać będzie pozwanego  
f w rzeczonej sprawie na jego koszt i nic 
* bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się

ł

inic zgłosi lub pełnomocnika nic zamia­
nuje.

Sąd okręgow y. Oddział 1. 
ł Jasło dnia 18 stycznia 1924. 71,4
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T. 170/23/3. Matwij Steć. syn Ma- 
1 ksyma, urodź. 28. sierpnia 1890 w C/.y- 
I sto padach pow. Zborów, żołnierz austr. 
I zaginał we wojnie światowej w r. 1916. 
* Uwiadomię o zaginionym do b miesię-
* ev Sąd lub kuratora adw. Dra Mail-lu- 
ma w' Złoczowie.

Sąd okręgow y.
Złoczów  dnia 8. w rześnia 1923. Om

T. 284/23. Edykt. Bazyli Ptasznik 
■ syn Michała i Katarzyny, urodzony 7. 
t maja 1862 gr. kat. w W ybudowie, tum
• zam ieszkały, zaginął na wojnie jako 
! żołnierz austriacki 1914 roku. Ogłasza 
'.sic w ezwanie, aby najpóźniej do 6 nńe- 
! s ięcy  od ogłoszenia udzielono sądowi 
Ałub adwokatowi MtichotwS w Brzeżaj-
, rtaclu obrońcy w ęzła małżeńskiego wfa- 
dontćtłci o nim, a jego się w zyw a, aby 
dał znać o sobie.

Sąd okręgowy. .
Brzeżany 23. stycznia 1924. 642

, T. 261/23/4. Edykt. Marcin Kulicz- 
kowski syn Marcina i Katarzyny, ur. 
9. lutego 1873 w Brzeżanach, zarobnik

(

tam zam ieszkały, zagkisł na w  ornie 
światowej i jako żoiftieir-z austriacki w'
r. 1914 i od tego czasu niema o nim 
żadnej wiadomości, z czego domniemy­
w ać się należy, że już nic ż.yje. Na 
prośbę jega  żony wdraża się postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego. 
Ogłasza ssę* przeto w ezwanie. a-bv naj­
później do sześciu miesięcy od unia o- 
głoszwiia tego odyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", tj. do dnia 1. stycznia  
1924. udizf|!ooo sądowi wiadomości <1 
zągir.'!,iti;,1:u, k(tórc;f: ri’*wjK.vo7,cśi1ks się 
w zyw a, aby w pow yższy tu czasie zgło­
sił się w sądzie lub w inny sposoli dał 
znać o sobie.

Sąd okręgowr. Oddział IV.
Brzeżany dnia 24 stycznia. 1923. (.53
] .  VI 427.23. Wdrożenie postępowa­

nia celem uznania za zmarłego. Kraw­
czyk Jan stolarz z Lukauowic, (Brze­
sko) przydzielony 1916 do 32 pułku 
strzelców  nic da.ic znaku życia. W dra­
żając postępowanie celem uznania w y­
mienionego za zmarłego ogłasza sic w e­
zwanie. aby udzielono Sadowi wiado­
mości o nim i w zyw a go, aby przed tym 
Sądem stawi! się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem  życiu. Sąd na pono­
wną prośbę po 10 sierpnia 1924 wyda o- 
rzeczenie. 676

Sąd okręgow y. Oddział VI.
Kraków, dnia 8 października 1923.
T. VI. 335/23/3. W drożenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. Ku- 
ciel Jan wyrobnik z Zalasa powiat Chrza 
nów, w ydaliw szy się 1907 do Ameryki 
nie daie znaku życia. Wdrażając postę­
powanie celem uznania wymienionego 
za zmarłego ogłasza się wezwanie, aby 
dzielono Sądowi wiadomości o nim i 
w zyw a go aby przed tym Sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem  życiu. Sąd na ponowną prośbę po 
10 lutego 1925 rozstrzygnie wniosek. 

Sąd okręgow y. Oddział VI.
Kraków, dnta 12 listopada 1923. 678
T. VI. 457/23/1. W drożenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. W a­
lenty Waudas rolnik w Raciborska 
(W ieliczka) przydzielony 1914 do 20 
pułku piechoty nie daje znaku życia. — 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
wymienionego za zmarłego ogłasza się 
w ezw anie, aby' udzielono Sądowi w ia­
domości o nim i w zyw a sic go, aby 
przed tym Sądem stawił sic lub w inny 
sposób zawiadomił o swem  życiu. Sąd 
na ponowna prośbę po 10 sierpnia 1924 
rozstrzygnie wniosek. 677

Sąd okręgow y. Oddział VI.
Kraków, dnia 5 listopada 1923.
T. 216/23. Dmytro Begar Dmytra, u- 

roiLzony 1891, Żahekruki—Uoredenka. 
powołany przez Ukraińców 1919 roku 
do wojska zaginął. Zawiadomić Sąd iub 
adwokata Kossaka w Kołomyj.

Sąd okręgow y.
Kotomya 12. grudnia 1923. 705

-o

MOTORY ROPNE od 6 do 60 HP. 
p ierwszorzędnej marki, dogodne spła­
ty, o raz kamienie, walce, perlaki, ole­
jarnie, transmisje, pasy, gazę, oliwę
Poleca najtaniej ,.PILOT", Lwów . ul. 
Batorego I. 4. 697 15
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Najlepszy tvp kupujcie!

OKULARY
O W IK IE K Y , l.O K N E T K I. 
ŁORCf NION Y pierw-or.it- 
ro jiiB ju ll f a b r y k a t * )  w 

N A JT A N IE J v  fir m y

S i l i  i Eichler
Lwów, pL MorjacMi i. 7
pod kawiarnią de la Faix 

wejście przez bramę
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dla rozwoju polskiego przemysłu, rzemiosł i Imndlu S. D
sal ws Lwowie

u L  A k a d e m i c k a  f. c .  Te ef. N r. 958. A dres te '. „ N a ro d b a n d “ 
» ir i« t la iu i»  ninlejazein, że

z dniem 1 lutego 1924 rozpoczął przyjmowanie na naj­
korzystniejszych warunkach 695

P T  zlotowych wkładek lokacyjnych
oraz udziela zlstOWyCłl kredytów wekslowych 
i towarowych, jak też zaliczek na podkład akcji i t. d.

Wykonuje sumiennie i pumtuainie: wszelkie zlecen ia  
g ie łdow e na giełdach lwowskiej, warszawskiej i krako­
wskiej, kupuje i sprzedaje efekt a, w aluty  i dewizy,  
przyjmuje p rz e k az y  k ra jo w e  i zag ran iczn e ,  

oraz załatwia wszelkie inne transakcje banko *e. /
ZARZĄD TOWARZYSTWA NAFTOWEGO „KAUKAZ* S. A. WE LWOWIE

zaprasza nitaiejtszem na 
NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE,

które odbędzie się w taktaiu biuru Spółki w e Lwow ie pl. Mariacki 9 duia 27.
lutego 1924 o godz. 5-tej popoł.

Porządek dzienny:
1) Zmiana statutu

2) Podw yższenie kapitału.
3) Wnioski.
Posiadanie 25 akcji datie prawo do ieefeego głosu m  Zgromadzeniu. 

Każdy akcjonariusz władny jest uczestniczyć na Zgromadzeniu osobiście lub 
też przez pełnoirtucnfika Pełnomocnictwo wkuto być pisemne, peJuomocmkicni 
może być osoba nic będąca akcjotiarju-zeni.

Celem korzystania z prawa głosu należy złożyć sw oje akcje naruóźitie! 
na dni S przed terminem Zgromadzenia w kasie Spółld, w e L w ow ie pl. Mar­
iacki 9.

Każdy akcjonariusz mający prawo głostf w ładny jest przeglądnąć spis 
akcjonariuszy, którzy w skazali prawo głosu. Spis pow yższy znajduje się w 
lokalu T ow arzystw a. 705

—  B E C Z K I  Ż E L A Z N E  -
spawane, czarne i pocynkowane, o pojem ności 200 litrów

Wyrabia i dostarcza w każdej ilości
FABRYKA BECZEK ŻELAZNYCH

daw niej B E R 6 H E I M  & M A C  G A R V E Y

Lwów — Plac Mariacki 8.
Dostawa natychmiast! Ceny niskie!

Z a s l i j p c y  :
W ARSZAWA: Int. Tadeusz Słubicł' Natolińska 3.
KRAKÓW „Ęką“ spółka z egr. por.. Rynek-Kleparski 9 
STANISŁAWÓW: Adolf Lippa, Bie owskiego 8, cis

bilans ZaHładu Kredytowego Komerc. w Rołsmyji zo r. 1923!
Stan czynny M. gtan bi -rny M,
Gotówka 47,991,939 — Odziały . . . 12,253.67 J'--
W eksle . 502 102-52 Fundusz rezerwowy 5,039.315-65
Skrypt a . 159 80 Wkładki . . . 45 649.398-—
Dłużnicy . 173 81-2.999-98 W ierzyciele . 109,687 5 0 7 --
Inwentarz 1.200 — Odsetki pobrane na r. 1921 9,880.000'—■

Miepodjęte dywidendy 5.965*78
Czysty zysk . 39,-92.514 97

693 222.108.401-30 222,108.401-30

P renum erata  bez odnoszenia m iesięcznie 5,900,000 mp„ z odnoś 
czynna ot! yodz S rano do poo >! z w yjątkiem  niedziel i śv/i;it. 

nycli należycie wic przyjm uje się. i/ekoińsów  Rodak:

zen iem lub pocztą inies. 6,250.000 mp., zagranicą 10,000.000 m p .— Redakcja 
Red: k(er  naczelny przyjm uje od g. < - 2  popo!. — Listów  r;efrankov.*j- 

:;a i AdmLn'..:Iracia nie i»\viaciją. Kont1'  Poczt. Kasy. O. 141 690.

^Rt<Uek tor odpowiedzialny? JLKZY KONARSKI, N a le ż y to Ś Ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m ,  bużutum m  Polską, pod zarz. L  Kiefljustewlca*,


